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AVILLA 21,1. Agencja Havasa donosi: 
wśród milicjantów rządowych, poległych 
na odcinku Aravaca—Pozuelo, znaleziono 
zwłoki jednego z najsłynniejszych torcado 
rów w Hiszpanii, Torana. 

ŁÓDŹ PODWODNA W SIECI. 
BARCELONA 21,1. Z Tarragony dono

szą, że powstańcza łódź podwodna zaplata 
ła się w sieci rybackie. 

ZWYCIĘSTWO POWSTAŃCÓW 
PONTE VEDRA 21,1. Rozgłośnia tu

tejsza zaprzecza wiadomości o zajęciu 
przez wojska rządowe Cerro de Los Ange-

Królowa Wilhelmina 
w Igls. 

les, zaznaczając, iż przeciwnie— powstań
cy odnieśli wspaniałe zwycięstwo, odpiera 
jąc ataki, w których wojska czerwone po
siłkowały się wszystkimi rozporządzanymi 
środkami technicznymi. Akcja czerwonych 
wspierana była przez tanki sowieckie i ok. 
50 samochodów pancernych. Kilka z nich 
dostało się w ręce powstańców. 

Ogarnięte paniką oddziały czerwone co 
fnęły się nie tylko na pozycje, zajmowane 
przed atakiem, lecz <nawet pozostawiły te 
pozycje, które wojska powstańcze zajęły 
i natychmiast ufortyfikowały. 

WYBUCHY BOMB W L IZBONIE . 
L IZBONA, 21 . 1. — Ubiegłej nocy w 

różnych dzielnicach Lizbony wybuchły 
bomby. Dwie z nich eksplodowały niemal 
równocześnie w czasie przedstawienia w 
t. zw. domu hiszpańskim. Jedna bomba 
wybuchła w gmachu ministerstwa wycho
wania narodowego, inna znowu w radio-
klubic portugalskim, powodując przerwa
nie emisji radiowej. Wreszcie ostatnia bom 
ba wybuchła w pobliżu anteny stacji na
dawczej, szkody wyrządzone tam jednak 
były bardzo małe. 

K O M U N I K A T RZADOWCÓW. 
M A D R Y T , 21. 1. — Komunikat komi

tetu obrony Madrytu głosi: Na froncie 
środkowym samoloty nieprzyjacielskie 
bombardowały miejscowości Villalba, 
Val dc Moril lo i Collado Yillalba, powodu
jąc ofiary wśród ludności cywilnej. Na 
froncie Madrytu lotnicy nieprzyjacielscy 
bombardował, dzielnice Madrytu, a samo
loty rządowe — dworzec w Getnfe. 

D L A MADRYTU. . . 
VERA CRUZ, 21 . 1. — Na statek 

hiszpański „Motomar" załadowano 38 ar
mat 75-milimetrowych typu Mondragon o-
raz szereg karabinów maszynowych typu 

MABLA ESPANA— MÓWI HISZPANIA 
SALAMANKA 21,1. Dyrektor prasy i pro 

pagandy rządu powstańczego prof. Gay 
oświadczył, że w Salamance powstaje no
wa radiostacja nadawcza (1022 kilocyklów 
długość fali 293,50 m. znak wywoławczy 
,.Mabla Espana" —„mów i Hiszpania") po 
za tym w najbliższym czasie będzie uru
chomiony szereg nowych krótkofalowych 
radiostacyj nadawczych o jeszcze większej 
sile. Ich dyslokacja nie będzie ujawniona 
ze względu na obawę bombardowania lot
niczego. Oświadczenie inauguracyjne gen. 
Franco, który przemówi na otwarciu no
wych radiostacyj, będzie przetłumaczone 
na francuski, angielski, niemiecki, włoski 
portugalski i grecki. 

Królowa holenderska Wilhelmina podczas j Mendoza, fabrykacji meksykańskiej, z prze 
samotnego spaceru w Igls (Tyro l ) , gdzie j znaczeniem dla hiszpańskich wojsk rzą-
oczekuje przybycia swej córki z Krynicy, dowych. 

Juz wkrótce ukaże się 
na łamach naszego pisma najnowsza powieść 
HELENY Ł I P K O W S K I E J pt. 

Pod jarzmem przysięgi 

Harszałek Śmigły R y d z 
powrócił do Warszawy. 

W A R S Z A W A , 21. 1. — Marszałek 
Edward Śmigły - Rydz powrócił dziś O 
godz. 6.33 z Zakopanego do Warszawy. 

Tragiczny kara mboi 
— w powietrzu. 1 

RZYM, 21.1. — Nad lotniskiem Ciam-
pino zderzyły się w pełnym locie dwa apa 
raty. Obaj piloci ponieśli śmierć. 

Grypa wśród zwierząt 
praskiego ogrodu zoologicznego. 

PRAGA 21,1. W praskim ogrodzie zoo 
lagicłnym.pad»o^.4ps,ta f%iicXd.uia^ 7 zwie 
rząt ( lwy, tygrysy, lamparty). Chodzi o nie 
zbadaną dotychczas chorobę. Weterynarze 
pizypuszczają, że jest to grypa. 

Większe wygrane 
d z i 4 i e j s ze gol ciągnienia Loterii Klasowej. 

WARSZAWA, 21 . 1. — W dzisiej
szym pierwszym ciągnieniu Loteri i K la
sowej większe wygrane padły na następu
jące numery: 

' 75.000 zł — 19568 37044 
10.000 zł — 183524 

5000 zł — 58269 68587 77318 

2000 zł — 9712 10352 57439 45489 
57297 89847 111494 122691 147100 

1000 zł — 8026 15275 12504 18922 
18927 19851 22879 28858 31892 33452 
33211 49185 53316 53637 66534 68310 
75119 114581 133994 136452 148559 
183988 184685 

Z pobytu p. Ewy Bandrowskiej-Turskiej w Helsingforsie 

W Poselstwie R.P. w Helsingforsie odbył się z okazji przyjazdu p. Ewy Bandrow
skiej-Turskiej, znanej śpiewaczki polskiej, raut z udziałem przeszło 200 osób ze sfer 
politycznych, dyplomatycznych, artystycznych i towarzyskich stolicy. Na zdjęciu p. 
Ewa Bandrowska-Turska. Obok niej minister Spraw Wewnętrznych Puhakka, oraz 

minister Rolnictwa Heikkinen. ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Pierwszy dzień strajku zTOiMzM 

majstrów Widzewskiej Manufaktury" 
ŁÓDŹ, 21 stycznia. Majstrowie .fabry

czni zatrudnieni w „Widzewskiej Manufak 
turze'' podjęli swego czasu akcję o zawar
cie umowy zbiorowej. 

Bohaterka przygody w wagonie kolejowym 
UD pochodzi z Białegostoku. WM 

Książę mm doznał żadnych ohraźch. 
WIEDEŃ, 21.1. — Wczoraj krążyły po 

głoski, że ks. Windsoru miał ulec wypad
kowi samochodowemu. J,ak wyjaśniono, 

samochód księcia jedynie zarzucił na lo-J 
dzie. Książę nie doznał żadnych obrażeń. 

WARSZAWA 21,1. Nocna przygoda je 
dnego z posłów sejmowych w wagonie ko
lejowym znalazła swoje echo w Białymsto 
ku. Bohaterka tej przygody p. Anna M. jest 
z pochodzenia żydówką białostocką, córką 
miejscowego kupca. Wyszła ona zamąż za 
obywatela szwedzkiego i stale zamieszkuje 
w Szwecji. Do Polski jechała obecnie na 
pogrzeb swej siostry, która zmarła w Bia
łymstoku. Siostra ta wyszła w swoim cza
sie zamąż za pewnego urzędnika i przyjęła 
chrzest. Jednak na łożu śmierci wyraziła 
życzenie, by pochowano ją na cmentarzu 
żydowskim. 

Po wypadku w przedziale kolejowym p. 
Anna M. przybyła do Białegostoku po czym 
po kilkudniowym pobycie u rodziny, wyje 
chała do Warszawy, aby odwiedzić drugą 
swoją siostrę, przebywającą obecnie na ku 

racji w szpitalu. W międzyczasie sprawą 
wypadku w wagonie kolejowym zaintereso 
wćiło się przedstawicielstwo szwedzkie w 
Warszawie. 

Poseł Pacholczyk zwrócił się do mar
szałka Sejmu z prośbą o przeprowadzenie 
dochodzenia w tej sprawie. 

Wszelkie u s J o ^ o i a - w kierunku 
ścia do porozumienia nie dały wyniku, 
bec tego majstrowie wystosowali do dy
rekcji „Widzewskiej Manufaktury" pismo 
ustalając do dnia 20 stycznia br. termin 
uwzględnienia wysuniętych postulatów." 

Ponieważ i tego rodzaju postawienie 
sprawy nie przyniosło wyniku, w driiu dzi 
siejsżym wybuchł strajk majstrów. Wstrzy 
mało się od pracy 150 majstrów. 

Konferencja w tej sprawie nie została 
jeszcze przez Inspekcję Pracy wyznaczo
na. 

Warto nadmienić, że jest to w włókien 
nictwie łódzkim pierwszy wypadek strajku 
majstrów fabrycznych. 

[ilBffiiitii milionów złotych w całe) Polsce 
zebrano dotychczas na Pomoc Zimową 

WARSZAWA, 21.1. — Pod przewodni
ctwem min. Kwiatkowskiego obradował 
wydział wykonawczy Ogólnopolskiego Ko 
miteru Pomocy Zimowej. 

Ze .sprawozdań złożonych przez skar-

Berlin pod śniegiem. 
Iwielkl wiec dozorców 
odbędzie się 7 lutego w Łodzi. 

LÓDŹ, 2 1 . 1. — W lokalu Chrześcijan-
skich Zw. Zaw. (Przejazd 34) odbyło się 
posiedzenie Międzyzwiązkowej Komisji Do 
zorców domowych, na którym omawiano 
aktualne zagadnienia odnośnie regulowa-

W Berlinie spadły przez noc duże ilości śniegu, które wstrzymały całkowicie ruch 
tramwajowy. Do uprzątnięcia ulic użyto specjalnych samochodów. 

nia stosunków między właścicielami nie
ruchomości a dozorcami. 

Na posiedzeniu tym w wyniku dyskusji 
postanowiono: 

1) wystosować przez centralne organi
zacje poszczególnych związków zawodo
wych dozorców domowych memoriał do 
kompetentnych ministerstw w sprawie no
welizacji ustawy o Nadzwyczajnych Komi
sjach Rozjemczych w tym kierunku by usu 
nać z nich te przepisy, które dopuszczają 
możliwość zawierania umów indywidual
nych; ponadto uchwalono w tej sprawie 
wysłanie do Warszawy specjalnej delega
cji, _ 

2) rozpocząć akcję w kierunku uzyska
nia zmiany orzeczenia Nadzwyczajnej Ko
misji Rozjemczej w Łodzi w sprawie do
zorców domowych zatrudnionych w do
mach znajdujących się na przedmieściach, 

3) rozpocząć akcję o wstrzymanie eks
misji na okres zimowy z mieszkań służbo-

'wych dozorców. 

W związku z tymi sprawami zostanie 
zwołany w dniu 7 lutego rb. wielki wiec 
wszystkich dozorców, na którym między 
innymi wybrane zostaną delegacje, w celu 
podjęcia odpowiednich interwencyj u 
władz rządowych. 

bnika b. min. Zaleskiego i sekretarza min. 
Dolanowskiego wynika, że dotychczasowe 
wpływy zbiórki wraz z naturaliami wyno-> 
szą około 14 milionów zł, przy czym war
tość zebranych płodów rolnych sięga pół 
tora miliona zł. 

Z akcji „Pomocy Zimowej" korzystało w 
grudniu i w pierwszych dniach stycznia. 
przeszło rrfilion osób. 

Dolar 5.26'|2 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5,26 i pół, funty angielskie 25,84 
franki szwajcarskie 120,75 (za 100), fran
ki francuskie 24,59 za l iry włoskie płaco
no 24.00 

Medel na pamiątkę drugie; Kadencji prez Roasevelta 

Dla upamiętnienia początku drugiej kadencji urzędowania prezydenta RooseveIta 
(20 stycznia) mennica amerykańska wybiła medal z podobizną Franklina Delano 

Roosevelta i wiceprezydenta Johna Mańce Garnera. 
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Poszukiwanie prochów 
b&hai&sScteDo ob/ańcy issae, Górjf — lis. A. Roft&UTES. 

WIELUŃ 21,1. — Czynione kilkakrotnie 
poszukiwania zwłok Obrońcy Klasztoru Ja 
snogórskiego ks. Augustyna Kordeckiego 
w podziemiach klaszioru Jasnogórskiego w 
Częstochowie nie dały pozytywnych rezul 
tatów. 

W czasie ostatniego poszukiwania zna
leziona została urna, która prawdopodobnie 
zawierać ma serce bohaterskiego Obrońcy 
Jasnej Góry. 

Szczątki ks. A. Kordeckiego wedł . ig pe 
wnych śladów znajdować się mają w pod
ziemiach b. klasztoru O.O. Paulinów w Wie 
ruszowie k Wielunia— w którym to kia 
sztorze ks. Kordecki p o przybyciu na wizy i wrotem zamurowane 
tację zachorował i zmarł tam w roku 1637 1 

Dowiadujemy się, że w najbliższym cza 
sie podjęte zostaną prace, związane z od
szukaniem zwłok Zmarłego w podziemiach 
b klasztoru 0 . 0 . Paulinów w Wieruszo
wie. Prochy ks A. Kordeckiego według 
wszelkiego prawdopodobieństwa znajdo
wać się mają pod ołtarzem św Antoniego. 

Nadmienić należy, że podziemia b. kia 
szumi O. O. Paulinów w Wieruszowie — 
za czasów okupacji rosyjskiej były zamuro 
wanc i nikt tam nie miał dojśda. Jedynie 
władze wojskowe niemieckie w czasie wo j 
ny europejskiej podziemia te pobieżnie 
przejrzały— po czym wejście zostało z po 

1 IFSIW WIEŚNIAKÓW NA WILENSZCZYŹNIE 
Sn bez chleb *a i ziemniaków. H 

WILNO, 21.1. — Skutkiem nieurodza
ju w ub. roku całe wsie w powiatach W i -
leńszczyzny zagrożonych zostało widmem 
głodu. . 

Z nastaniem zimy rolnicy ci znaleźli 
się w skrajnej nędzy. Dziesiątki tysięcy 
włościan nic posiada chleba ani ziemnia
ków. 

Według ostatnich doniesień, w powia
tach Wilcńszczyzny znajduje się około 100 
tys. osób potrzebujących pomocy, gdyż 
środki jakie posiadają w gospodarstwach 

Gorgonowa w więzieniu HBBB 
nie straciła nic ze smi uroiły. 

FORDON, 21.1. Jeden z dziennikarzy 
podaje szereg ciekawych wiadomości z po 
za murów więzienia kobiecego w Fordo
nie. W wywiadzie z naczelnikiem więzie
nia między innymi pisze: 

„Pytamy o Gorgonowa. Zasadniczo nie 
zezwala się dziennikarzom na bezpośrednie 
z nimi rozmowy. P. Rymkiewicz udziela 
nam jednak kilka ciekawych szczegółów. 

Mówi, że Gorgonowa jest obecnie spo
kojna i pracowita. Kiedyś długo nie mogła 
się przyzwyczaić do życia więziennego. Mó 
wiła podobno, że nic potrzebuje stanąć 

obok zwykłej złodziejki, bo nie jest prze
ciętną przestępczynią. Ją bronili przecież 
najsłynniejsi adwokaci. Dziś jednak zmieni 
ła się — i pracuje, jak wszystkie inne. 

Latem najczęściej zatrudniona była przy 
stertach i młóceniu zboża. — Obecnie w 
celi swej bardzo często widać ją zajętą p i 
saniem. — Podobno pisze pamiętniki. 

Zobaczyłem ją przypadkowo. Z urody 
swej nic prawie nie straciła, a postawą i 
całym zachowaniem wyróżnia się spośród 
reszty „koleżanek". 

Zło fuzja chłopca 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i polarów 

Ł Ó D Ź , d n i a 2 1 s l .vc7 .n iu . — W d o m u N r . 4 
p r z y u l i c y T r c n k n e r a p o w s t a ł a b ó j k a , w c z u s i e 
której l o k a t o r teg-oż d o m u S t a n i s ł a w P i e t r z a k , 
2 9 - l e t n i r o b o t n i k d o z n a ł r a n y p l e c ó w , w s k u t e k 
u d e r z e n i a t o p o r k i e m . 

O f i a r ę b i j a t y k i o p a t r z y ł l e k a r z p o g o t o w i a . 
— W m i e s z k a n i u w ł a s n y m p r z y u l i c y N o w o 

Ł a g i e w n i c k i e j 24 u l e g l i z a c z a d z e n i u m a ł ż o n k o -
w i e K o p y d ł o w s c y , 2 9 - l c t n i A n t o n i i 2 2 - l e t n i a 
A n n a . 

L e k a r z p o g o t o w i a p r z y w r ó c i ł o b o j e d o p r z y 
t o m n o ś c i i p o z o s t a w i ł i c h w m i e s z k a n i u , 

P r z y c z y n ą w y p a d k u n i e u m i e j ę t n o o b c h o d z e 
n i e s ię z p i e c e m , w k t ó r y m n a d m i e r n i e n a p a l o 
n o . 

— N a u l i c y 1 1 L i s t o p a d a w p a d ł p o d p r z e 
joidaajacy w ó z 4 1 - l e t n i M i c h a ł W o j t c z a k , z a 
m i e s z k a ł y p r z y u l i e y M o k r e j 1 2 , d o z n a j ą c z ł a 
m a n i a o b o j c z y k a i o g ó l n e g o p o t ł u c z e n i a . 

O f i a r ę w ł a s n e j n i e o s t r o ż n o ś c i u m i e s z c z o n o 
w s z p i t a l u z a p a s o w y m . 

— \l l e t n i H e n r y k S a w i ń s k i , z a m i e s z k a ł y 
a j A y * r o d z i c a c h ( u l . F r a n e t i M c a f W k a 1 3 S ) b u d o 
w a ł s o b i e f u z j ę s p r ę ż y n o w a . W s k u t e k n i e o s t r o * 
n e ś c i S a w i ń s k i u d e r z y ł s i ę s p r ę ż y n a w o k o , k t ó 
r e u l e g ł o z u p e ł n e m u w y b i c i u . C h ł o p c a p r z e w i e 
z i o n o k a r e t k ą p o g o t o w i a d o s z p i t a l a . 

— W p o d w ó r z u d o m u p r z y u l i c y ż y d o w s k i e j 
n r . 2 1 p o w s t a ł p o ł a r w k o m ó r k a c h d r e w n i a 
n y c h . B a ł u c k i o d d z i a ł s t r a t y p o ż a r n e j u g a s i ł 
o g i e ń p o 1 - g o d z i m i e j a k c j i . S t r a t y n i e w i e l k i e . 

P r z y c z y n ą w y p a d k u z a p r ó s z e n i e o g n i a . 

— N o c y u b i e g ł e j w s k ł a d z i e p a p i e r u S z t r m 
l a C h m i e l n i c k i e g o ( u l i c a P i o t r k o w s k a 8 2 ) z a 
p a l i ł y s ię n a g r o m a d z o n e z a p i e c e m ś m i e c i , co 
z a g r o z i ł o n i e b e z p i e c z e ń s t w e m r o z s z e r z e n i a s i ę 
o g n i a n a m a g a z y n r a p i e r u . 

N i e b e z p i e c z e ń s t w o u s u n ą ł I I o d d z i a ł s t r a t y 
p o ż a r n e j . S t r a t y , s p o w o d o w a n e p r z e z w y p a d e k , 
n i e z n a c z n e . 

— Z m i e s z k a n i a J o a n n y H e i n r i c h ( u l i c a K r a 
k u s a 1 3 ) s k r a d z i o n o r ó ż n ą g a r d e r o b ę w a r t o ś c i 
k i l k u d z i e s i ę c i u z ł o t y c h . O w y p a d k u z a w i a d o m t o 
n o p o l i c j ę . 

— J a n k i e l G r i n b e r g ( u l i c a K i l i ń a k i e g o 4 4 ) 
w y ł u d z i ł o d C h a n y P i ń c z e w i... j z a m i e s z k a 
ł e j w K u d z i ę P a b i a n i c k i e j ( Ż e r o m a k i e g o 5 ) z.l 
9 5 0 , o b i e c u j ą c s i ę z n i ą o ż e n i ć . P o n i e w a ż o b i c t 
n i c y n i e d o t r z y m a ł , o s z u k a n a n a r z e c z o n a * m -
w i a d o m i ł a p o l i c j ę , k t ó r a w d r o ż y ł a d o c h o d z e n i e . 

— O p a t o w s k i M o j ż e s z W o l f , z a m i e s z k a ł y 
p r z y u l i c y K i l i ń s k i e g o 2 5 , p r z y w ł a s z c z y ł s o b i e 
72 s z t . ś r u b o d i m a d e ł w a r t o ś c i o k o ł o 1 0 0 0 z ł 
t y c h n a s a k o d a E s t e r y H o t e n b e r g , p r o w a d z ą c e j 
h a n d e l t e l a t e m p r z y u l i c y Z a w a d z k i e j 6 . 

P o l i c j a p r o w a d z i w t e j s p r a w i e d o c h o d z e n i e . 

WIATRU*** 
Stan pogody w Łodzi. 

ŁóDŻ, 21. 1. — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura wynosiła 11 stopni poniżej zera. 
W ciągu nocy ubiegłej najniższa temperatu
ra w śródmieściu wynosiła minus 15 stopni. 

Barometr wykazał 758 milimetrów ciśnie
nia, zapowiadając pogodę słoneczną. 

Brak wiatru. 

nie wystarczą na wyżywienie w ciągu zi-
m y . 

Sprawa 170 §ezonowców 
jeszcze niezałatwtona. 

Ł ó D * , d n i a 2 1 s t y c z n i a . — W d n i u w c z o r a j 
s z y m W o j e w ó d z k i e B i u r o F u n d u s z u P r a c y o r a z 
r w i ą z k i z a w o d o w e s e z o n o w c ó w m i a ł y o t r z y m a ć 
o d p o w i e d ź o d G ł ó w n e g o Z a r z ą d u F . P . i M i n i 
s t e r s t w a O p i e k i S p o ł e c z n e j w s p r a w i e p r z y z n a 
n i a 1 7 0 r o b o t n i k o m z a t r u d n i o n y m n a p l a n t a 
c j a c h m i e j s k i c h z a s i ł k ó w u s t a w o w y c h . 

W b r e w i n f o r m a c j o m n i e k t ó r y c h p i s m m i e j 
s c o w y c h w d n i u w c z o r a j s z y m z a i n t e r e s o w a n e 
s t r o n y o d p o w i e d z i n i e o t r z y m a ł y . 

j e d n o c z e ś n i e d o w i a d u j e m y s i ę , i ż d y r e k b o r 
W o j e w ó d z k i e g o B i u r a F u n d u s z u P r a c y J a g i e ł ł o 
w z w i ą z k u z t ą s p r a w ą - w y j e c h a ł w d n i u w c z o 
r a j s z y m d o W a r s z a w y . 

Popierajcie Czerwony Km? 
ŻYCIE PABIANIC 
Złodzieje łódzcy na gościnnych występach 

W dniu 21 października ub, r. do mie
szkania Sroki Edwarda, zamieszkałego przy 
ul. Tuszyńskiej 6 włamali się złodzieje, Któ
rzy skradli kitka garniturów męskich, palta, 
oraz garderobę, ogołociwszy doszczętnie ka
walerskie mieszkanie Sroki. Natychmiasto
we energiczne śledztwo policji pabianickiej 
przyczyniło się w krótkim czasie do ujęcia 
złodziei, którymi okazali się znani złodzieje 
łódzcy Jurkowski Henryk (Modra 11), Jani
szewski Zycjmunt, tamże zamieszikały oraz 
Dubilas Helena ( 2 8 Pullou Strzelców Kaniów 
skicli). 

Wszyscy wymienieni stanęli przed Są
dem Grodzkim w Pabianicach, który skazał 
Jurkowskiego na 1 rok więzienia I Dubilas 
Helenę za udzielanie wspólnikom pomocy 
przy kradzieży na 6 miesięcy więzienia, — 
W6zystkim bez zawieszenia. Surowa ta kara 
być może zmniejszy trochę apetyty łódzkich 
złodziei na mienie mieszkańców Pabianic. 

1 3 MIESZKAŃCÓW BARAKÓW MIEJ
SKICH PRZED SĄDEM. 

W barakach miejskich przy ul. Karolew
skiej 74, znanych z częstych awantur Ich 
miesz-kańców wybuchła w swoim czasie wiel 
ka awantura i bójka, którą dopiero zlikwido
wać musiała policja. W wyniku bó}kt 13 
osób spośród mieszkańców baraków posta
wionych zostało w stan oskarżenia pod za
rzutem brania czynnego udziału w bójce I 

w Pabianicach, K t ó r y na p o d s t a w i e p r z e p r o -

wadzoneco śledztwa 10-clu z oskarżonyc 

K o r z y s t a j c i e z w i e d z y 

P r o f e s o r a , , E r g r n n c i t e « j o " 

Oheony e taa , s i « . d n ł . n i . p r z y -
sstoael I nierloh.tr m a l i e f i i l i l , 
p r a f f t i v n v nleonworlaerv c h a r a 
k te r , o r a z c h o r o b y na któro 
cierpicie, n ie srt ł«j.*m n i • i n rzed 
w ł m k l . m l lntutaia, . K r i o - i < l i « i r o * 
N i e o m y l n i e p rzepowie W a m w 
horoskop ie . N*a ftądane o y t . n l a 
. M e d i a l n e ' w s p r n w a o h l o t e r i i , 
p o w o d t e n l e w h a n . l i n . s a w l o d z i o 
nul m i . . - . ' i da j . , p o ł y l e e m o 
w s k a z ó w k i I wyjnAnla przyr isyny 
N a t a towa* M a n i l e portal 1 d o 
k ładn ie imię , data i rok u r o d i o -
n l a » U n e r w i H i v . właanc>ręr/ .ny 
podols. 7.ałqcz»iqr! na koszta 2 
złota w znaczkach p o c z t o w y c h , 

a no 4 d n l a r h o t r z y m a c i e p o r a d a m i odpowiedz . 
P r z y j ę c i a o s o h l s t . od 10 rano do H wieczór . 

ł -od t , ul G ł o w n a N r 1.1, m. t . 

Gehenna STAREJ matki. 
Nieludzki syn. 

ŁÓDŹ 21,1. Istnieją serca zimniejsze. 
niż najsroższy mróz. 

W dniu onegdajszym o godz 7-ej rano 
przechodnie znaleźli pod murem cmentarza 
katolickiego w Radogoszczu nawpół sko
stniałą z zimna staruszkę. 

Zaopiekowano się nią, przywrócono ją 
do życia i oto co dowiedziano się od nie
szczęśliwej: 

Staruszka liczy lat 79, nazywa się Łucja 
Kubiak i jest matką Antoniego Kubiaka, 
właściciela sklepu rzeźniczego w Radogo
szczu (szosa Zgierska nr. 7) 

Okrutny syn wraz ze swą żoną Ireną 
wypędzili staruszkę z domu w końcu wrze 
śnią f§36 r. Pozbawiona dachu nad głową 

i jakiejkolwiek opieki tuła się nieszczęśli
wa staruszka, nocując w polu, w szopach, 
na strychach, jedząc to, co dadzą litościwi 
ludzie. 

Kubiakowa ślepa jest na lewe oko, przy 
czym twierdzi, źe oślepili ją bezlitosny syn 
i jego żona. 

Ody przechodnie zanieśli staruszkę do 
mieszkania młodych Kubiaków, ci wyrzuci 
li ją łia bruk ponownie. • 

Tym razem jednak powiadomiono wła
dze policyjne o postępku wyrodnego syna 
i jego żony. Policja zaopiekowała się 79-Ic 
tulą łucją Kubiakowa i wdrożyła dochodzę 
nie w powyższej sprawie. 

uwolnił od winy i kary, zaś trzem pozostałym 
t. j . Franciszkowi Herglzelowi oraz dwóm 
jego synom Stefanowi-Mieczysławowl l Ro
manowi wymierzył karę po 6 miesięcy wię
zienia z zawieszeniem na 2 lata. 

Na przewodzie sądowym udowodniono 
Im, źe byli głównymi inicjatorami bójki, uży 
wa|ąc przy tym w walce łomów żelaznych. 
Za używanie w bójce niebezpiecznych narzę
dzi skazani zostali równie* na tymże posie
dzeniu sądu małżonkowie Wojciech i Fran
ciszka Roszakowa, zamieszkali przy ulicy 
Konstantynowskiej 80 na karę po 6 miesięcy 
więzienia bez zawieszenia. 

P R Z E M Y S Ł O W I E C U K R Y Ł W A R S Z T A T Y 
P R Z E D L I C Y T A C J A . 

Z n a n y n a g r u n c i e p a b i a n i c k i m d r o b n y p r z e 
m y s ł o w i e c , w ł a ś c i c i e l m e c h a n i c z n y c h k r o s i e n 
t k a c k i c h w w y d z i a r ż a w i o n y m b u d y n k u P o d e m 
s k i M a r k u s , z a m i e s z k a ł y p r z y u l i c y K a m i e n n e j 
10 w z a m i a r z e n i e p ł a c e n i a s w y c h d ł u g ó w z a j ę 
t e p r z e z k o m o r n i k a w a r s z t a t y u k r y ł p r z e d 
d n i e m l i c y t a c j i w n i e w i a d o m y m m i e j s c u . 

S t w i e r d z i w s z y z ł ą w o l ę d ł u ż n i k a , k o m o r n i k 
w y a t o e o w a ł o d p o w i e d n i e d o n i e s i e n i e d o władz 
k t ó r e p o c i ą g n ę ł y w i n n e g o do o d p o w i e d z i a l n o ś c i 
karnej, w w y n i k u c z e g o p r z e m y s ł o w i e c s k a z a 
n y z o s t a ł n a 3 m i e s i ą c e a r e s z t u u z a w i e s z e 
n i o m n a 3 l a t a . 

Z M I E J S K I E G O K O M I T E T U W F 1 P W . 
Z d n i e m 1 s t y c z n i a r . b . l o k a l M i e j s k i e g o K r 

m i t e t u W F i P W w P a b i a n i c a c h m l a s c i s i e p r z y 
t i H c y Q * » A s k i e j 7 w g r o s c h u m i e j i s k ł e i r o z a k l a 
d u k ą p i e l o w e g o . 

S e k r e t a r i a t c z y n n y j e s t c o d z i e n n i e o d g o d z i 
n y 8 - e j d o 1 5 - t e j w g m a c h u Z a m k u p r z y u l i 
c y D ą b r o w s k i e g o 1 , p o k ó j 1 1 . 

I n s t r u k t o r k a p. H a l i n a S k o w r o ń s k a p r z y j 
m u j e i n t e r e s a n t ó w w s p r a w a c h w y c h o w a n i a f i 
z y c z n e g o k o b i e t w p o n i e d z i a ł k i i c z w a r t k i k a ż 
d e g o t y g o d n i a o d g o d z i n y 1 4 - t e j d o 1 6 - t e j w l o 
kalu K o m i t e t u p r z y u l i c y G d a ń s k i e j 7, 

P o r a d n i a s p o r t o w o - l e k a r s k a m i e ś c i s i ę 
p r s y u l i c y G d a ń s k i e j 6 , w A m b u l a t o r i u m m i e j 
s k i m . 

K U R S Y Ł Y Ż W I A R S K I E . 
P o d k i e r o w n i c t w ? m i n s t r u k t o r k i H . S k o w r o n 

s k i e j w m i e s i ą c u s t y c z n i u i l u t y m o d b ę d ą s i ę 
w d w ó c h t u r a c h 7 - d n l o w e k u r s y ł y ż w i a r s k i e d l a 
Z a a w a n s o w a n y c h j u ż w t y m s p o r c i e o s ó b ( p a ń 
i p a n ó w ) . 

Z a p i s y p r z y j m u j e s e k r e t a r i a t K o m i t e t u ( M o 
g l s t r a t p o k ó j 1 1 ) w g o d z i n a c h u r z ę d o w a n i a . 

O p ł a t a j e d n o r a z o w a za k u r s w y n o s i z l 3 . -

C O NAS P O P R A C Y R O Z W E S E L I ? 
N o w o ś c i u i i c a K o ś c i u s z k i — „ W i e d e ń m i a 

s t o m o i c h m a r z e ń ' 4 . 
O ś w i a t o w e u l i c a G d a ń s k a — „ D z i s i e j s z e cza 

sy" z C h a r l e C h a p l i n e m . 

l a iweM ©głoszeń 
redakcja nic odpowiada 

D o k t ó r 

WIKTOR ŁUKOWSKI 
P O W R Ó C I ! 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b u s z u , 

n o s a , g a r d ł a i k r t a n i . 

Łódź, Zawadzka 3, fr. 1 p. 
p r z y j m u i e o d g o d z . 3 d o b - e j . T e l e f o n 1 9 0 - 4 2 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

S p a c t a l i s t a c b o r ó n w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h • s e k s u a l n y c h 

C e g i e l n i o n a 15. 
t e l e f o n 149-07 

o d 8 — 1 1 r a n o i o d 4 — 8 w i e c z . 
n i e d z s w t e t a o d 1—9. 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e • w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel 185-49. POWRÓCIŁ 
o r z y i m u t o d 12 — I I o o 1 — 8 V , w i a c z 

w n i e d z i e l e i " W ą>a o d 1 1 — \2 w p o t 

V%I£:LX. mmmmmm 
l eczen ie c h o r ó b w e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

P i o t r k o w s k o I G I 

Od 8 r. d o 9 w. w n i e d z . 1 I w . o d 9 d o 1 p o p o l . 

P a n i e p r z y j m u j e k o b i e t a . l e ka r z 

P O R A D A 3 ZŁ. 

Dr med. 

G U S T A W K O H N 
S p e c j a l i s t a a k u s z e r  g i n e k o l o g 

d i a t e r m i a 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, te! . 1 7 0  0 3 . 

przyjmuje o d 8—10 i o d 4  8 w . 

Or H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n t r y e t n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 

p r z e p r o w a d z i ł s i e n a u l . TRAUGUTTA 9, 
f r o n t i p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 

o d i — t l r a n o a d * — » w i e c i . w a l e d a i o l * a w . ę t a 
i o d • « U 3 3 , po po t . 

Dr h N A D E L 
AKUSZEft • GiftE.<(OLOG 

u l . A n d r z e a 4 , telet. 2 2 8 - 9 2 

przyjmuje od 10—12 ! Od 4—8 wiecz. 
w „Lecznicy" Brzezińska 11 Od 12-1-ej 

Dr med. 

HL L U B I C Z 
S p e c . c h o r s k ó r n y c h w e n t r y c i > y c h i s e k s u a l n y c h 

p r z e p r o w a . l z W s i ę n a u l . P ł s u d s k i e g o 6 9 

Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5 — 8 w. 
W niedziela i świata oa y do 11 rano. 

Dr med. 

N B E %r i A i $ K I 
i p e t . u h o r . w e n e r y c z n y c h , s h d i Ł y c h I s e k s u a l n y c h 

Ł N D U Z E J A 5 , t e l e f o n 1 5 9 - 4 " 

p r z y j m u j e o d 8 — 1 1 r a n o o d 5 — 9 w i e c z . 

w n i e d z . i ś w i ę t a o d 9 — 1 2 p p . 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER • GINEKOLOG 

p r z y j m u j e o d 8 — 9 r. i 4 — 8 w . 

Z g i e r s k a 11 t « i . 2 4 6 - 6 0 

Dr med. 

S. G A W I Ń S K I 
P o t o ł n t c i w o i c h o r o b y k o b e c o 

Bałucki R tnsk 3 t e l e f . 1 4 8 - 8 0 
p r z y i m u j e o d 4 — 7 w l e c z . 

Dr ŁAGUNOWSKI 
SpOCjoBoU 1 ' bo ró l 1 * e n o r y z o y e h . s e k s u a l n y c h 

1 t K ó r n y e u . 
' G a b i n e t R o e o t g e n o - ś w a t ł o l # c z o ' e z y i 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e i 1 8 1 - 8 3 . 
O d 8 — U , 1—2 3 0 i o d 6 — 9 w. w i w . 1 0 — 1 

( c h o r o b y k o b i e c e ) 

0? mmxr i Or. Feldman 

Dr med. 

J%. JtABtKOtriCZ 
A k n o z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

Sienkiewicza 5 2 , t e l . 2 0 2 - 4 2 

p r z y j m u j e o d g . 4 — 14 w 

F O T O G R A F I E przepisowe dla Ubezpie-
czalni Społecznej wykonywa najtaniej 
Zakł. Fotogr. „Sztuka", Zamenhofa 1. 

o d 10 o d i — 6 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

1 z n o c z o p i c i o w e . 

N A W R O T 3 2 , f r o n t , I p l ć t f o - T e l . 2 1 3 - 1 8 

p r z y i m u j e o d 8 — 9 3 0 r . i o d 5 . 3 0 — 5 W 
w n i e d z i e l e . ś w i ę t a o d > d o 1 2 w p o t 

CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, wlaść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wicury 7 (Pusta) Tel 
150-72. 

Kanapa - Łóżko, Fotel-Łóżko oraz Fote'e 
Kiubcwe, Tapczany, Otcnany, Leżanki, 
Krzesła, Materace higieniczne poleca po 
cenach niskich i na dogodnych warunkach 

Zakład Tap:Cerski 

Jana Wjiilrowsklego 
w Łodzi, Wólczańska 78 (przy Zamenhofa). 

TANI miesiąc trwałej ondulacji od 4 zl 
z gwarancją, grube loki. R. Sobisz, Łódź 
Napiórkowskiego 47-48 (naprzeciw kina). 

SPRZEDAJĘ kolonialkę dobrze prosperują 
cą z powodu choroby. Wiadomość Brze
zińska 82. Fryzjer. 

ROMAN Jassat, Drukarska 8, zgubił legi
tymację wyd. w Ubezpiec2alni Społecznej 
m. Łodzi. 

ZDARZENIA 1 WYPADKI 
( — ) M u » s o l i n j m i a ł p r zy j f l ć zaproszen ie H i t l e r a 

o d w i e d z e n i a N i e m i e c . 
( — ) W p r z e j e ź d z i e do G e n e w y m i n . B e c k o d 

b y ł w c z o r a j w B e r l i n i e na radę a m i n . N e u r a t h e m 
w s p r a w i e Gdańska . 

(—) K z e c i o a n a w c y w o j a k o w i k o m i t e t u n a d z o r u 
nad n i e i n t e r w e n c j a o p r a c o w a l i t z c z e f ó ł o w y p l a n k o n 
t r o l i , m a j ą c y zapob iec d o i t a w i c d o H i t z p a i i i i sprzę
t u w o j e n n e g o i p r z y j a z d o w i o c h o t n i k ó w . 

(—) P o m i m o w i e l k i c h c i e r p i e ń O j c i e c św. p r z y 
j ą ł w c z o r a j k a r d y n a ł ó w P a c e l l i e g o i B c r t r a m a . 

(—) N a w c z o r a j s z y m p l e n a r n y m p o s i e d z e n i u 
S e j m u odes łano w p i e r w s z y m c z y t a n i u d o o d p o 
w i e d n i c h k o m i s y j szereg r z ą d o w y c h p r o j e k t ó w o -
rar. p r o j e k t ó w us taw z ł o ż o n y c h p rzez p o s ł ó w . N a 
s tępn ie m i n . śv. i r t n - l n w - k i u d z i e l i ł o d p o w i e d z i n a 
t r z y i n t e r p e l a c j e pose l sk ie na t e m a t H o s u n k ó w 
s z k o l n y c h . N a i n t e r p e l a c j ę ks. D o w n a r a w s p r a w i e 
badań a n t r o p o m e t r y c z n y c h W s zko łach ś l ąsk i ch i 
l w o w s k i c h , m i n i s t e r zaznaczy ł , ze o d b y w a ł y sie o n e 
w s t r o j a c h g i m n a s t y c z n y c h , n ie m i a ł y za tem cha
r a k t e r u p o r n o g r a f i c z n e g o . N a i n t e r p e l a c j e k» . L u 
b e l s k i e g o w sp raw ie zajść na z jeźdz ie n a u c z y c i e l 
s k i m w Św ięc ianach , m i n . S w i f t o s ł a w s k i w y j a ś n i ł , 
i c w t e j sp raw ie k u r a t o r p r z e p r o w a d z i ł d o c h o d z e 
n i e , k t ó r e u s t a l i ł o j a k o b y w i n ę ks . G r a m z a . P o s ł a n 
ka 1 ' r ys to rowa z a p r o p o n o w a ł a w y z n a c z e n i e w t e j 
s p r a w i e n o w e j k o m i s j i , w k t ó r e j w z j a l b y u d z i a ł 
r ó w n i e t c z y n n i k o b y w a t e l s k i w osobach gen. Ż e l i . 
gowsk iego i w i c e m a r s z a ł k a F o d o t k l e g o . M i n . Św ie -
t o s ł a w s k i s t w i e r d z i ł , źe n a u c z y c i e l o m n i e w o l n o 
w salcole szerzyć s w o i c h o s o b i s t y c h p o g l ą d ó w , a 
w y c h o w a n i e r e l i g i j n e dz i ec i i m ł o d z l e i y j es t zagwa
r a n t o w a n e k o n s t y t u c j a . N B u r z y r i r l e m a j a l i c z y ć s ie 
oczyw iśc ie a w o l a r o d z i c ó w w spraw ie r e l i g i j n e g o 
W y c h o w a n i a i c h d z i e d . 

P o p r z y j ę c i u d o l a s k i m a r s z a ł k o w s k i e j w n i o s k ó w 
i i n t e r p e l a r y j p o s e l s k i c h , p o r z ą d e k d z i e n n y o b r a d 
w y c z e r p a n o i pos iedzen ie z a m k n i ę t o . 

(—) W n a j b l i ż s z y c h d n i a c h p r z e j d a i e w stan 
s p o c z y n k u w i c e m i n i s t e r sp raw w e w n ę t r z n y c h K a 
w e c k i . 

( _ ) V P r e t y d l u m R a d y M i n i s t r ó w zos ta ł z ł o 
żony m e m o r i a ł o rgan i zaey j u r z ę d n i c z y c h , d o t y r t s -
cy e m e r y t ó w . M e m o r i a ł d o m a g a się p o w o ł a n i a s 
p o w r o t e m do s łużby c z y n n e j w s z y s t k i c h e m e r y t ó w 
p o n i ż e j l a t 45 , k t ó r y c h t t a n z d r o w i a jes t d o b r y . 
D a l e j m e m o r i a ł d o m a g a ale p o w o ł a n i a e m e r y t ó w , 
a a t r u d n i o n y c h w r h n r a k t r r z e p r a c o w n i k ó w k o n t r a k . 
t o w y c b oroz w s t r z y m a n i a w y p ł a t e m e r y t u r o s o b o m , 
z a r a b i a j ą c y m u b o c z n i e . 

( — ) W K o n i n i e m i s ł m ie j sce t r a g i c z n y w y p a 
d e k ś m i e r c i d w o j g a d z i e c i . R o b o t n i c a J a n i n a M a 
tys iak p o z o s t a w i ł a w z a m k n i ę t y m na k l u c z m i e s z k a 
n i u d w o j e d z i e c i : S m l e s i ę c z n e 1 3- Ic tn ie . G d y p o 
d w ó c h g o d z i n a r h w r ó c i ł a do d o m u zastała w m i e 
szkan iu k ł ę b y d y m u z pa lące j się p o d ł o g i oraz n i e -
śywe d ż i n i, k t ó r e z m a r ł y s k u t k i e m uduszen ia sic 
d y m e m . P r z y c z y n a zapa len ia się p o d ł o g i by ło pozo -
s ław ien ie o g n i a w ż e l a z n y m p i e c y k u . 

( — ) W p roces ie a p e l a c y j n y m S z y m i k a , m o r d e r 
cy dy rek to ra . Z a k ł a d u U b e z p i e c z e ń S p o ł e c z n y c h , 
aen. G n s i r c k l r g o , Sad o d r z u c i ł skargę ape lacy jna 
I z a t w i e r d a i ł w y r o k p i e r w s z e j I n s t a n c j i , t j . k a r p 
d o ż y w o t n i e g o w i ę z i e n i a . 

(—) W k o m l l i l budżetowe) Senatu refe
rent senator Śliwiński wygłosił dłuższe prze 
mówienie na temat prawa krytyki parlamen
tu wobec rządu. Następnie zabrał gło» pre
mier Sklarfkowski, który z naciskiem (podkre
ślił, że reaguje na każdy głos krytyki poseł-

ma sentyment do parlamentu. P n uwagach 
senatorów, że nic wątpią w szczerość pre
miera, ale razi ich nieraz sposób wypowia
dania swych uwag, zabrał ponownie głos pre 
mier Skladkowskl. Premier uważa, że sesja 
pięciomiesięczna jest dostateczna dla kontro
li tego, co się robi w ciągu roku. 

(—) w związku z jutrzejszą rocznicą wy
buchu powstania styczniowego we wizyst-
kich szkołach zostaną wygłoszone okoliczno
ściowe pogadanki. 

(—) Prez. Godlewski przesłał imieniem za 
rządu miejskiego życzenia ostatniemu wete
ranowi powstania styczniowego w Łodzi por. 
Ignacemu Hardemu wraz z darem 100 zł. 

(—) Wczoraj odJbyła się pierwsza ogól
na kontrola ruchu kołowego w centrum i na 
przedmieściach Lodzi 204 osoby otrzymały 
napomnienie, 100 osób ukarano mandatami 
karnymi 170 osobom spisano protokóły | spra 
wy skierowano do Sądti Starościńskiego. 
Kontrola taka będzie powtórzona w dni tar
gowe. 

(—) Dziś, o godz. 19-ei w sali posiedzeń 
Zarządu Miejskiego odhędzie się pierwsze 
posiedzenie Komisji Finansowo-Budżetowej. 

Na porządku dziennym znajdują się dwa 
wnioski zarządu miejskiego, a mianowicie w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki 1.900.000 zł. 
na pokrycie niedoboru budżetowego oraz 
upoważnienie zarządu miejskiego do przeno 
szenia poszczególnych sum w wykonywa
nym obecnie budżecie z jednego działu do 
drugiego, Sprawa ta miała się znaleźć na 
porządku dziennym wczorajszego rwsiedzc-
nia raciy miejskiej, w ostatniej jednak chwili 
zdecydowano przekazać ją komisji budże
towej. 

Poza tym na porządku dziennym znajduje 
się szereg spraw dotyczących przyjęcia da
rowizn gurntów i zakupu nieruchomości. 

Tylko zł. 2,50 gr. 
miesięcznie 

k o s z t u j e a b o n a m e n t „ E C H A " 

z odnoszeniem do domu 
P r e n u m e r a t ę z a m a w i a ć m o ż n a o d każdego 

d n i a m i e s i ą c a . 

A d r e s : 

Ż w i r k i 2 ( K a r o l a ) t e l . 1 8 2 - 4 8 

P i o t r k o w s k a 1 1 „ 1 0 2 - 2 9 

P r z y o d b i o r z e w a d m i n i s t r a c j i 2 w i r k < 8 
( K a r o l a ) l u b P i o t r k o w s k a U p r e n u m e r a t a 

W y u o a i t y l k o 2 a ł . 10 gr. 

OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tanio 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeżdziecki. 

http://sl.vc7.niu
http://nierloh.tr
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DWIE RODZINY MEKSYKANCZYKA. 

OBFITE POSIŁKI DZIECI i DOROSŁYCH 
Meksyk, w styczniu. 

Meksykańczycy są z natury uprzejmi, 
niefrasobliwi, wytworni, leniwi i mijający 
się z prawdą. 

Wszyscy lubią wydawać, nie licząc się 
wcale z możliwościami, życie nad stan jest 
na porządku dziennym. Na raty można ku
pować, co się tylko chce: garnitur, ręka
wiczki, kuchenkę elektryczną i kołyskę. Ra
ty się mnożą i każdy Meksykańczyk ma ich { 
tyle, że nie sposób mu z nich wybrnąć. W 
przeciętnym domu nie ma nigdy grosza. 

W Meksyku miłości towarzyszyć mus 
nieodzownie zazdrość, bez niej nie ma pra
wdziwego uczucia. 

Hołdujące tej zasadzie Meksykanki mają 
okazyj w bród do torturowania się zazdro 
ścią, jest bowiem ogólnie przyjęte, że o 
prócz „casa grandę" (domu dużego) w któ 
rym przebywa żona prawowita z licznym 
potomstwem, każdy mąż posiada i „casa 
chica" (dom skromny), gdzie mieszka je 
go Indianka, również z licznymi potomka
mi. 

Obecnie dzieci nieślubne mają te same 
prawa co i ślubne. 

Już w czasie narzeczeństwa— oblubie
niec często zaniedbuje swą wybrankę, 
gdyż okres zaręczyn trwa zwykle bardzo 
długo. Pan młody, obowiązany do dostar
czenia narzeczonej całkowitej wyprawy o 
raz urządzenia domu od piwnic do strychu, 
musi się dobrze nabiedzić, nim trafi na po 
inysł jednorazowego zdobycia potrzebnej 
sumy do odkładania bowiem i stopniowego 
bicrania pieniędzy je„t niezdolny. 

Gdy wreszcie termin zaślubin nadcho
dzi, oblubienica już nie jest pierwszej mlo 
dości. Zamieszkuje ona w gotowym domu, 
W którym .nigdy nic nie zmienia: firanki mo 
.gą się podrzeć w strzępy pod działaniem 
słońca, meble zniszczyć lub zostać wynie
sione. Zajmuje się jedynie funkcjami rodzi
cielki i karmiciclki. Do pomocy ma, ile tyl 
ko potrzeba, nianick Indianek. Są to wyma 
rzone piastunki, potrafią w porze deszczów 
sieaząc na ziemi, godzinami całymi ba
wić się albo opowiadać śpiewnym głosem 
pełne fantazji baśni, za którymi nal i słucha 
cze przepadają. 

Dzieci meksykańskie są okazowe. Praw 
tiopodobnie tak im sprzyja specjalny sy-
•fcm odżywiania, ( idy niemowlę odstawi 
się od piersi, dostaje ono w południe dość 
złożony posiłek; najprzód zupkę z tartej bul 
ki wypieczonej z kaszy. Zupka musi być na 
lana do rynki, natartej obficie czosnkiem. | 

Potem dają mu duży, dojrzały pomidor, po 
siekane jabłko i surowe żółtko z cukrem 
Na zakończenie mleka. 

Obiad ludzi dorosłych rozpoczyna się 
od przekąsek i dwóch zup: jednej płynnej, 
drugiej gęstej, właściwie tak zwanym u 
nas daniem mącznym, a więc jest to maka
ron albo ryż z bananami i jajami smażony
mi lub kozim serem. 

Następnie zjawia się na stole ryba, sztu 
ka mięsa, gotowana z jabłkami i gruszka
mi, coś z drobiu, doprawione zielonym pie 
przem tureckim. Popija się nadzwyczaj o-
stre naogół dania wybornym piwem miej
scowym albo moszczem jabłecznym. ^ 

Owocami łagodzi się podrażnione pod 
niebicnie, a na deser, po leguminie, pije się 
znakomitą białą kawę. Mleko podają górą 
ce, a kawę o nieporównanym aromacie na
lewa się z malej karafeczki. Jest tak mocna 
że parę kropel wystarcza. Meksykańczycy 
zapijają dużymi szklankami koniak francu
ski i nalewki kaktusowe, tak palące, że trze 
ba je zagryźć solą. 

Gospodarzy się żegna, wstając od sto
łu. 

Wstęp do wizyty, nawet spodziewanej, 

w domu meksykańskim jest mało zachęcają 
cy dla kogoś nie obznajmionego z panują 
cymi obyczajami. 

Na dzwonek zjawia się po długim czeka 
mu niej lawdopodobnie brudna i potargana 
służąca. Służba uważa czynność otwi? a-
nia drzwi za poniżającą, spełnia ją zatym 
ostatnie „popychadło". 

Uchyliwszy zlekka drzwi, istota ta zapy 
tuje o cel przybycia. Drzwi zamykają się 
ponownie, i gość cierpliwie czeka, aż bru
das, wolnym krokiem (w Meksyku nikt się 
nie śpieszy) pójdzie go zameldować i wre 
szcie wióci , by go wpuścić. 

Wówczas bierze go w opiekę inny bar
dziej już reprezentacyjny służący i wpro-

*dza do domu. 
Ponieważ wszyscy bywali już parokro

tnie okradani, umeblowanie składa się jedy 
ule ze sprzętów najniezbędniejszych. Me
ksykańczycy lubują się tylko w... spluwa
czkach. Stawiają ich pięć i więcej w jed
nym pokoju. 

Wrażenia pustki dopełnia brak zupełny 
uywanów, co się tłumaczy zażartą, a nie 
przynoszącą rezultatów, walką z pluskwa
mi 1 karaluchami. Kalecki. 

Tajemniczy pokój luksusowe! willi. 
W krótkich, lakonicznych depeszach do 

niosły dzienniki o tragicznym wypadku lot 
niczym, jaki wydarzył się przed kilkoma 
dniami: jeden z pasażerów samolotu kur 
sującego między Londynem a kontynentem 
europejskim otworzył drzwiczki wiodące 
nazewnątrz i runął w przepaść ponosząc 
śmierć na miejscu. Wypadek ów miał miej 
sce nad terytorium belgijskim. Ciało Mak
sa Wennera, tak bowiem nazywał się ów pa 
sażer, znaleziono później w lesie, twarz 
nieszczęśliwego nosiła ślady odrapań spo
wodowanych przez gałęzie. » 

Niespodziewanie śmierć Wennera wzbu 
dziła duże zainteresowanie tajnej policji bel 
gijskiej. Co więcej, wypadkiem zaintereso 
wał się również wywiad angielski, niemiec 
k: i francuski. Koło osoby Wennera poczę
ła się tworzyć tajemnicza atmosfera między 
narodowego skandalu. 

Żaglowce lodowe ruszyły do zawodów 

Silne mrozy pokryły rzeki i jeziora grubą 
jawiły się żaglowce lodowe, które 

powłoką gładkiego lodu. Na jeziorach po-
stają do emocjonujących zawodów. 

Wydaje się, jakby zmarły stanowił ośro 
dek ważnych interesów, krzyżujących się 
wzajemnie, w które zamieszane było nieje
dno mocarstwo europejskie. Krótko mó
wiąc— można z dużym prawdopodobień 
stwem przypuścić, że Maks Wenner był — 
szpiegiem. 

Wenner odbywał częste podróże samo 
letami. W podróżach tych jak zeznają 
świadkowie, nie rozstawał się nigdy z apa 
raiem fotograficznym. W Anglii posiadał 
luksusowo urządzoną willę, w której znaj
dował się jeden pokój bez okien, zamienio
ny na laboratorium chemiczne. 

Nawet zaufanemu służącemu nie wolno 
było przestąpić progu tego pokoju, za-
n kniętego stale skomplikowanym mechani 
zmcin. Co było przedmiotem doświadczeń 
przeprowadzanych przez Wennera w jego 
laboratorium— nie wiadomo, w każdym 
razie pewnem jest, że chodziło o ekspery 
menty wielkiej wagi. 

Śledztwo w sprawie przyczyn wypadku 
nic wyjaśniło niczego. W kieszeniach zmar 
łego znaleziono 75 dolarów, dowód osobi
sty i metrykę urodzenia. Stwierdzono, że 
Wenner leciał do Niemiec celem załatwie
nia szeregu formalności w związku z blis
kim terminem swego ślubu. Narzeczona jc-
go ; jak się okazało, była 34-letnia Olga 
Br.cksenschiitz, sekretarka dyrektora jedne 
go z wielkich zakładów niemieckiego prze
mysłu wojennego. 

Dziennikarze niezwłocznie zainteresowa 
li się osobą wysokiej przystojnej blondyn
ki o niebieskich oczach, której brutalna rze 
czywistość przerwała marzenia o bliskim 
szczęściu. Panna Bucksenschutz ze łzami w 
oczach opowiedziała dziennikarzom historię 

swej wielkiej miłości, tak tragicznie zakon 
czonej. 

Na tydzień przed śmiercią Wennera na 
r/eczona pożegnała go na dworcu w Essen. 
Razem układali plan podróży, razem wybra 
li samolot, którym miał wrócić. O tragicz 
nym wypadku dowiedziała się z gazet. 
Wróciwszy pewnego wieczoru do domu 
ujrzała w ręku siostry dziennik; na pierw
szej stronie rzucił się jej w oczy złowróż-
bry tytuł: „Pasażer wyskoczył z aeropla
nu" . • 

Panna Bucksenschutz nie może uwierzyć 
że jej ukochany popełnił samobójstwo, 
choć wszystkie rezultaty dochodzeń na to 
wskazują. „Jakże mógłby odebrać sobie ży 
cie— pyta z rozpaczą — przed ślubf j i? 
Tak strasznie mnie przecież kochał! Mie
j m y wyjechać do Szwajcarii..." 

A jednak Wenner popełnił samobójstwo, 
jakich powodów? Tajemnicę tę zna z pe 

wnością conajmniej kilku ludzi w Europie. 
' ale ci będą milczeli. 

Dzwon Roverc.o. 

Z armat 17 narodów został odlany dzwon, 
który zawieszono wśród ruin zamku Ro-
vereto we włoskich Alpach, skąd co wie
czór wzywa do modłów za ofiary wojny 

światowej. 

» 

MARIA PO 
mi 

• i i i i r 

PIENIĄDZ i SERCE 
P o w i e ś ć w i p ó ł c z e s t i a 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Hr. Adam Górzyński zrzekł się pretensji 

do milionowego spadku po ojcu na rzecz 
nielubianej macochy i postanowrł sam, jako 
inżynier, zapracować na życie. 

W. majątku starego hr. Klewskicgo otrzy
mał przejściowo posadę bibliotekarza. Mal
tretowana przez starego dziwaka piękna po
kojówka Zosia wzbudziła w nim żywsze 
tczucie. Po gwałtownej rozprawie ze sta
rym Klcwskim zabrał Zośkę i ożenił się z nią 
przy poparciu starego proboszcza ks. Tań
skiego. W Białymstoku przyjął pracę zwykłe 
go robotnika budowlanego. 

Pieniądze zmarłego hr. Górzyńskiego by
ły złożone w banku, którego dyrektorem był 
Lotarius. B. komisarz policji Sobek, obecnie 
detektyw prywatny, zdemaskował wdowę 
Po hr. Górzyńskim, a macochę '.r. Adama 
jako byłą członkinię szajki włamywaczy. Jej 

,i d a ^ y kochanek Zarwański (kolega młode
go Górzyńskiego na robotach budowbnych 
w Białymstoku), odszukał ją w Warszawie i 
ostrzegł przed niebezpieczeństwem jakie jej 
grozi. Postanowili zlikwidować co się da i 
uciec, ponieważ testament, na podstawie któ 
rego weszła vr posiadanie majątku starego 
Górzyńskiego, był sfałszowany. 

— A jeżeli nie może dać znać? — na 
tę myśl Górzyńska poczuła, że skóra jej 
cierpnie. Jeżeli Zarwańskiego aresztują — 
to aresztowanie jego przyjaciółki jtei- kwe 
stją następnej godziny.... „Przyjaciółk i"— 

^ aha! niechże cholera utłucze takiego przy 
jaciela — myślała ze złością. — Przecież 
to tylko z jego laski.... Gdyby nie ten je
go ozór — w s z y ł o b y b y i ; jak najlepiej.. 

—-Tak.... — myślała prawie na głos.— 

Jeżeli on nie może dać znać, to właściwie 
nie mam nic lepszego do wyboru, jak ty l 
ko wiać stąd, póki czas... Chociaż, może 
ja się mylę? Trzeba jeszcze zaczekać.... 

Nagle przyszła jej do głowy myśl, któ 
ra zmroziła ją znacznie mocniej, niż po
przednia... 

— A jeżeli on nie chce dać znać? Jeże 
li on urwał się ze smyczy i nie zamierza w 
ogóle wrócić? Żeby go pierwszy szlag nie 
minął, żeby go.... % 

Nagle Górzyńska spostrzegła się, że 
myśli prawie głośno. Z niewyspania w 
drodze miała trochę gorączki. Niemniej jeci 
nak wściekłość na Zarwańskiego dodała 
jej sił. Poderwała się z miejsca i pobiegła 
do przechowalni bagażu, żeby go odebrać 
wściąść w dorożkę i szukać kochanka bo 
daj na oślep po Poznaniu... . 

Zanim jednak wydłubała z torebki kwit 
na rzeczy — zjawił się przy' niej kelner z 
restauracji. 

— Pani nie była łaskawa uregulować 
rachunku.... — rzekł uprzejmie, lecz zim
no. 

Górzyńska spostrzegła się, że istotnie 
nie zapłaciła za śniadanie. Szybko wyjęła 
z torebki pieniądze i wręczyła je kelnero 
wi . Ten z powagą przeliczył, schował, ale 
widocznie nie wystarczyło mu to za całko 
witą satysfakcję. Zaledwie bcwiem od
wrócił się od roztargnionej klientki — wy 
szukał wzrokiem jakiegoś niskiego jego

mościa w cywilnym ubraniu i.... wskazał 
mu oczami Górzyńską. 

Tamten zaś kiwnął głowią na znak, że 
zrozumiał. 

Wieczór już zapadał, gdy Górzyńska 
znalazła jakie takie locum. Zapłaciwszy 
dorożkarzowi astronomiczną sumę za jeż
dżenie z nią od jednego adresu do drugie 
go — przeliczyła pieniądze, które jej zo
stały i, stojąc na ulicy zamyśliła się ponu 
ro. Jeszcze raz przeklęła niewiernego ko 
chanka, jeszcze raz uważnie rozejrzała się 
na około... 

Na ulicy nie było nikogo, kogoby moź 
na podejrzewać, że śledził ją przez cały 
czas poszukiwań... 

Weszła na ten „trzeci stok", jak się w 
Poznaniu nazywa drugie piętro i nie roz
pakowując walizek siadła na krzesło, aby 
odpocząć i odetchnąć poczuciem bezpie
czeństwa. 

Tymczasem dorożkarz wrócił na dwo
rzec. Tam odszukał niskiego cywila i krót 
ko opowiedział, co się stało z panią, któ
ra go wynajęła. Cywil skrupulatnie zapi
sał sobie adres, a przy nazwisku „Wro t -
nowska" postawił znak zapytania. Po na 
myślę dopisał jeszcze rysopis i— wrócił 
do obserwowania publiczności, która snu 
ła się po dworcu zachodniej stolicy Polski. 

Tu zawsze było dużo ciekawych ty
pów. Ot, ten naprzykład ostrzyżony, który 
tu siedzi od kilku godzin — zdaleka zala
tuje ostatnią amnestją.... Ten drugi, który 
tak uważnie spojrzenia rzuca od czasu do 
czasu w stronę kiosku z gazetami i książ
kami, a jeszcze nic tam nie kupił — także 
dość dziwnie wygląda.... Ten trzeci, co krę 
ci się przy kasie.... e! trzeba mu się przyj 
rzeć zbliska, bo to najwyraźniej ktoś zna 
jomy.... 

Tak się „pracuje" na dworcu kolejo
wym 

słuchać jeszcze raz — wielu, wielu przy
krych słów, które były skierowane prze
ciwko niemu, przeciw jego zdolnościom, in 
teligencji, przeciw jego metodom.... 

— Wziąłeś się pan do ciężkiej cholery, 
do roboty, która była ponad pańskie siły, 
— huczał naczelnik — to trzeba było nam 
dać znać, a nie robić głupstw na własną 
rękę. Gdzie jest ten Chantourin, coś nam 
pan kazał ściągnąć o nim informacje od po 
licji francuskiej? Puściłeś go pan! Ta ba
ba też uciekła, razem z tym Narwańskim, 
czy Urwańskim. No i co? 

— I nic, panie naczelniku.... — odpo
wiedział hardo Sobek. — To nie jest je
szcze skończona sprawa.... 

— Nie jest jeszcze skończona! — przer 
wał drwiącym głosem naczelnik. — Nie 
jest jeszcze skończona! Ja wiem, że nie 
jest skończona, ale wiem, że jest pokpio-
na.... 

Sobek wysłuchał cierpliwie wymyślań, 
a kiedy naczelnik uspokoił się — rzekł: 

— Chciałem prosić pana naczelnika o 
prawo wglądu do informacji, które urząd o 
trzymał z Francji... 

Naczelnik spojrzał na byłego komisa 
rza takim wzrokiem, jakby chciał spraw 
dzić, czy detektyw nie kpi sobie z niego. 
Ale Sobek miał minę poważną... 

ROZDZIAŁ XIV. . 

* » * 
Tegoż wieczoru w urzędzie śledczym 

w Warszawie Wojciech Sobek musiał w y - 1 ka!? 

— Na co panu? — zapytał. 
— Na to — odpowiedział Sobek z na

ciskiem — że jeszcze dziś a najdalej jutro 
będę się widział z panem Chantourin i 
chcę mu zakomunikować, że wiem o tych 
sprawkach, a na tej podstawie chcę od pa 
na rozkaz aresztowania... . 

Naczelnik rzucił się w fotelu, jak ryba 
wyjęta z wodv. 

— Czyś pan zwarjował? ja cały urząd 
śledczy stawiani na nogi, a pan mi traj lu-
jesz, że pan da sam radę złapać tego pta 

— Ptak był niemożliwy do złapania 
póki był miody, panie naczelniku — od
parł spokojnie Sobek. — Teraz się zesta
rzał i nawet dziecko mogłoby go złapać... 

Naczelnik zgrzytnął zębami, zastanowił 
się i wstał: 

— Panie Sobek... — zaczął poważnie. 
— Ja panu dam ten rozkaz, ale... niech 
pan pamięta, że ostatni raz pozwalam pa 
nu współdziałać z policją. Jak się pan tym 
razem zblażnisz — won z moich oczu i tz 
by mi pan więcej nie bruździł.... 

Sobek z kamienną twarzą wysłuchał te 
go ultimatum, cierpliwie doczekał kartki z 
podpisem naczelnika, kiwnął mu głową i 
wyszedł. 

Prosto z urzędu śledczego „machnął 
się", jak zwykł był mówić, na ulicę Bra
cką. Otworzyła mu Mańka, która w pu
stym mieszkaniu nudziła się, jak przysło
wiowy mops na kanapie. To też niedoszłe 
go „absztyfikanta" przywitała niemal z 
entuzjazmem. 

— O! Jak się pan ma? Co pan robił? 
Czemu pana tak długo nie było? Stara już 
w kryminale czy jeszcze nie? 

Sobek zbył ją kilkoma mruknięciami 
niezbyt starannie artykułowanymi, po 
czym wszedł do pokoju „Szantury". Tu 
zamknął się i chociaż Mańka raz po raz 
zaglądała przez dziurkę od klucza, choć 
pilnie przykładała ucho do szpary we 
drzwiach — nk: nie mogła wywnioskować 
co też tam robi ten dziwny „facet". 

Następnego dnia rano Lotarius przy
szedł do banku bardzo późno, bo dopiero 
o godzinie jedenastej. Nikt się jednak nie 
zdziwił, że dyrektor, który zawsze był dla 
urzędników wzorem punktualności—spóź
nił się, bo od pewrego cza^u w baiiKU dzia 
ly się tak dziwne historie, że nie mógł ich 
zrozumieć nawet człowiek najlepiej za
wsze poinformowany, a mianowicie atary 
woźny dyrektor? 

(D. c. n.) 
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KII ZE suty. 
Życie Warszawy w kilku w.erszacti 

KRATECZKI. 

W salach Oficerskiego Kasyna Garnizo 
nowego przez dwa dni toczyły się obrady 
warszawskiej rady wojewódzkiej. 

W obradach wzięli udział przedstawi
ciele rządu i wojska, senatorowie i posło
wie woj. warszawskiego, starostowie oraz 
przedstawiciele organizacyj zawodowych i 
społecznych z terenu województwa. 

Po otwarciu obrad woj. Nakonieczni-
koff-Klukowski wygłosił przemówienie w 
którym zobrazował życie województwa 
warszawskiego. Wojewoda podkreślił, że 
nad całokształtem zagadnień góruje spra 
wa obronności narodowej według której 
właśnie kształtuje się całe życie woje
wództwa. 

Rozbudowa i konserwacja dróg, walka 
z bezrobociem, akcja podniesienia kultury 
rolnej, szkolnictwo oraz wszystkie sprawy 
kul twa ni o - gospodarcze podporządkowane 
są interesom obronności kraju. 

Dalej wojewoda stwierdził ogólna po
prawę sytuacji, r. szczególnie w rolnictwie 
które zaczyna dźwigać sic z długotrwałej 
wegetacji. Woj . Nakoniecznikoff-Klukow-
słci zapowiedział, że dołoży starań, w celu 
scalenia gruntów, przeprowadzenia melio-
racyj rolnych, likwidacji służebności itp. 
Poza tym w dalszej akcji przewidziana jest 
duża pomoc w dziedzinie spółdzielczości, 
budowy elewatorów zbożowych wzdłuż 
Wisły, oraz przeprowadzanie bezpośred
nich załcupow od rolnika dla wojska. 

Po przemówieniu woj. Nakoniecznikoffa 
wygłoszono referaty. 

S o p e l . 
Obrazo na ulicy. 

• • • Czy proce* b. majora Rylskiego zostanie wznoirony? 

Z A 1 3 Z L . 1 0 O R . P O C 1 Ą 0 1 E M P O P U L A R 
N Y M D O Z A K O P A N E G O I Z P O W R O T E M . 

Oddział 3-ci Ruchowo-Handlowy w Łodzi 
podaje do wiadomości, że Liga Popierania 
Turystyki organizuje 3-dniową wycieczkę do 
Zakopanego specjalnym pociągiem popular
nym, który uruchomiony będzie według na
stępującego rozkładu jazdy: 
st. Łódż-Fabr. odjazd dn. 30. I. godz. 23.42, 
st. Zakopane przyjazd dn. 31. 1. godz. 10.22, 
st. Zaikopane od|azd dn. 2. II. godz. 21.24, 
st. Łódż-Fabr. przyjazd dn. 3. II. godz. 8.00. 

Opłata za przejazd w obie strony w wa
gonach 3-ej klasy wynosi 13 zł. 10 gr. od oso 
by, przy czym każdy podróżny ma zapewnio 
ne miejsce numerowane. Przy dojeździe do 
stacji, odejAcia pociągu popularnego i przy 
powrocie do miejsca zamieszkania, ucze
stnicy wycieczki przy odległości od 20 do 
150 ikm., na podstawie okazania karty kon
trolnej na ten pociąg, korzystają z 50 proc. 
ulgi przejazdowej. 

Bilety na ten pociąg są do nabycia w 
P. B. P. „Orbis" i „Wagons Lits-Cook". 

Szczegóły w afrszach. Ilość miejsc ogra
niczona. 

Sytuacje autentyczne życiowe prawdzi 
we są często tego rodzaju, że człowiek nie 
chce im wierzyć. Tak właśnie było, gdy pe 
wien mój przyjaciel opowiadał mi treś.1 ł i 
stu dziękczynnego, jaki otrzymał od p'«ia 
dającej średnie wykształcenie panienki, 
dziękującej za pomoc .okazaną jej ojcu. 
Musiałem ten list sam, „na własne oczy" 
przeczytać, aby uwierzyć. Przytaczam go 
poniżej z prośbą aby czytelnik również 
mi uwierzył, że list jest prawdziwy. Od
pis, który poniżej przytaczam różni się od 
oryginału tylko tym, że opuściłem nazwi
ska i nazwy instytucji, o które chodzi. Po 
zostawiam natomiast nawet „układ graficz 
ny" listu 

Oto więc ów list: 
„Szanowny Panie Dyrektorze. 
Wczoraj podczas krótkiej audiencji wy 

nurzającej z chaosu słów skrystalizowane 
pragnienie mego ojca dotyczące kwestii 
stałego zatrudnienia go w.... I ściśle zwią 
zancj z tym Pańskiej ingerencji u P. Dyr. 
X. Y., zapomniałam złożyć Panu Dyrekto
rowi podziękowanie za Jego starania się w 
Warszawie 

Przyznaję. 
I bardzo byłoby mi przykro, gdyby Pan 

Dyrektor zrozumiał ten mój krok jako ce 
Iowo zastosowaną niegrzeczność — dlate 
go też pośpieszam uczynić zadość własnej 
potrzebie, składając niniejszym najserdecz 
niejszc podziękowania za wszystko co 
Pan Dyrektor dla ojca mego uczynił, jak 
również za szczerą chęć otaczania opitką 
jego sprawy na przyszłość 

Mając nadzieję, że nie zechce Pan Dy 
rektor zbyt surowo ocenić mej pozbawio
nej wdzięku krasnomóstwa recytacji, ani 
tych słów odsądzonych od blasku poe/ji, 
kreślonych pod dyktando irnpulsownego 
niezadowolenia z siebie samej — i zapo
minając o niemiłym wrażeniu, zachowa je 
dynie w pamięci logiczny sens motyw',w, 
które miały być przewodnicmi gwiazdami 
mych czynów. 

Podziękowania. Prośby. Powalanie. 
Podpis". 

I jeszcze są ludzie, k t ó T z y twierdzą, 'te 

życie jest ponure, że ludzie nie mają po
czucia humoru, że młode panienki nic zaj 
mują się „wyższymi" zagadnieniami. A o 
to, proszę, jaka inteligentna dziewczynka, 
która z samych tylko górnolotnych słó
wek, jak „chaos", „skrystalizować", „ inge 
rencja", „krasnomówstwo", „recytacja", 
„blask", „poezja", „ impuls" i td. potrafi
ła sformułować cały list. 

O, lube dziewczę: intencje szlachetne 
pulsujące szlachetnym impulsem, toczące 
irrydencjalną potencją konglomerat wyśnio 
nych hyper - myśli awangardę neokrofii, 
szemrać będą na wieki w baśniowych śnie 

niach dysproporcji twej główki. 
W każdym razie powyższy list dzięk

czynny lubego dziewczęcia, której główka 
widocznie ucierpiała z powodów klimaty
cznych (zamarznięcie wody na lód), uspo 
sobił mnie optymistycznie do życia. Nie 
warto niczym się przejmować, nie warto 
zamartwiać się, gdy istnieją jeszcze pa
nienki, takie piszące listy. 

W KNAJPCE. 
Stanisław Sopel z ulicy Sienkiewicza 

posiada niezwykle aktuadne nazwisko. Wia 
domo, że zimą są sople. Nie wiem tylko, 
jak Stasio Sopel czuje się latem? Chyba 
topnieje, biedak, prawda? 

Sopel, chociaż tak zimno nazywa się, a 
może właśnie dla tego, lubi rozgrzewać 
się. Czym można rozgrzać najzimniejszy 
nawet sopel? Wiadomo. Wódką. Z tych 
względów poszedł do szynku, mieszczące
go się przy zbiegu Placu Roerncra i ul i 
cy Legionów. Nie poszedł sam, gdyż tylko 
skrytopijacy piją sami. Sopel spotkał po 
drodze swego przyjaciela Antoniego. An-
toś również nie jest od tego, aby dwóch, 
trzech, czy dziesięciu wódek nie wypić, 
weszli więc razem, razem popil i, i po pe
wnym czasie razem wyszli na ulicę. 

I tu dopiero zaczęła się tragedia. So
pel zalał się. A gdy Sopel jest zalany, to 
ma taki brzydki zwyczaj, że obraża ludzi, 
nawet przyjaciół. Zaczął więc wymyślać 
Antosiowi od taki - synów i jeszcze gor
szych synów, słowem Antoś ,chłopak wra 
żl iwy ,obraził się I skargę o obrazę skie
rował do sądu. 

Sąd Grodzki skazał Stanisława Sopla 
na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem wy 
konania wyroku na 2 lata . 

Jerzy Krzecki*. 

Z Przemyśla donoszą: 
W przemyskim sądzie okręgowym zło

żona jest dotąd jeszcze czaszka ś. p. Ste
fanii Rylskiej, tragicznej bohaterki sensa
cyjnej sprawy, która przed sześciu laty 
zajmowała umysły całej Polski. Jak sobie 
nasi Czytelnicy zapewne przypominają, za 
strzelona została w Pietryczach (pow. zło-
czowskiego) w swym ogrodzie, w paź
dzierniku r. 1920, ś. p. Stefania Rylska. 
Podejrzany o popełnienie zabójstwa był 
jej własny mąż, major rez. Tadeusz Ry l 
ski, który po przeprowadzonej rozprawie 
zasądzony został przez sąd okręgowy w 
Przemyślu na dożywotnie więzienie. 

W procesie majora Rylskiego brała ży
wy udział rodzina ś. p. zmarłej, dla któ
rej uznanie majora Rylskiego winnym po
pełnienia zbrodni (proces był wybitnie po 
szlakowany) było równoznaczne z zawła
dnięciem milionowym majątkiem ś. p. Ryl 
skiej. Rzeczywiście po zasądzeniu majora 

Rylskiego (który zmarł w dwa lata po tym 
w więzieniu w Drohobyczu) rodzina ś. p-
Rylskiej odziedziczyła cały majątek po de 
natce. 

Miłość ku zmarłej trwała jednak u ro
dziny jedynie aż do chwil i otrzymania 
spadku. Jak się bowiem okazuje, po dzień 
dzisiejszy nie zgłosił się nikt z rodziny do 
sądu z prośbą o wydanie czaszki zmarłej. 
Czaszka ta wydobyta została w czasie eks 
humacji zwłok zmarłej w toku śledztwa 
przeciw majorowi Rylskiemu i stanowiła 
ważny dowód dla biegłych sądowych. 

Jak się dowiadujemy rodzina ś. p. b. 
majora Rylskiego wszczęła w Sądzie Naj
wyższym kroki w celu przeprowadzenia 
rewizji procesu. W razie gdyby Sąd Naj
wyższy przechylił się do tej prośby, a są
dy uniewinniły zmarłego majora, majątek 
zostałby odebrany rodzinie Rylskich, a 
przekazany spadkobiercom majora Ryl
skiego. 

Książnica Atlas przystąpiła 

do odbudowy zniszczonych zakładów. 
LW(')W, 21.1 — W związku z poża

rem w „Księgarni Atlas" o czym donieśliś
my w ubiegłą niedzielę dowiadujemy się 
dalszych szczegółów dotyczących st rat 

Płomienie strawiły całe urządzenie we
wnętrzne oddziału cynkograficznego, w 
tym jedyny w Polsce automatyczny apa
rat fotograficzny do zdjęć kartograficz
nych wielobarwnych, maszyny i aparaty 
do wykonywania kartograficznych map i 
planów, oryginalny plan katastrofalny min 
sta Lwowa o powierzchni 6 m., olbrzymia 
ilość zdjęć do atlasów szkolnych, duży 
atlas Misyjny Biskupstwa w Płocku. Ol
brzymią stratę poniósł znany podróżnik 

Nerwy ase stali 
przydałyby się w obecnych czasach, Gdy 
system nerwowy jest wzburzony, a bez
senność nie pozwala wam wypocząć, pa
miętajcie o ziołach magistra Wolskiego ze 
znak. ochronnym ,,Pasiverosa" zawierają
cych Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej) — 
roślinę o własnościach uspokajających, Ła 

godzą one zaburzenia systemu nerwowego: 
nerwicę serca, bóle i zawroty głowy, u-
czucie niepokoju oraz sprowadzają krze
piący naturalny sen nie powodując przy
zwyczajenia. Wytwórnia: Magister Wo l 
ski, Warszawa, Złota 14. 

RADIO-KĄCIH* 
C Z W A R T E K . 21 S T Y C Z N I * . 

R a s z y n . * 
TS.flO W i a d o m o ś c i gospodarcze 
15.15 P r o g r a m y l o k a l n e 
16.20 C h w i l k a p y t a ń — p o g a d a n k a d l a d z i e c i t tar. 
W, i . Z a p o m n i a n e p i e ś n i w w y k o n a n i a chora ro

b o t n i c z e g o „ Z j e d n o c z o n e " — i L o d s i 
17.00 T ł a t n a p raca t e r m i n a t o r ó w a bezrobocie — 

o d c z y t 
17.15 K w i n t e t C d u r M o z a r t a — a Poznan ia 
17 . 50 Ks iążka i w iedza — odczyt 
18 . 00 Pogadanka ak tua lna 
18.10 K o m u n i k a t ś n i e g o w y i K r a k o w a 
18.13 W i n d o m o ś r i s p o r t o w e 
18.20 P r o g r a m y l o k n l n e 
18.50 P o g a d a n k a a k t u a l n a 
19.00 S ł u c h o w i s k o p t . „ N i e z n a n y r a p s o d " 
19.45 K o n c e r t m a ł e j o r k i c z t r y P. R. 
20.30 K r e s o w e m i a s t e c z k o — K a r t u z y ( f e l i e t o n z 

T o r u n i a ) 
20.45 D z i e n n i k w i e c z o r n y 
20.55 P o g a d a n k a a k t u a l n a 
21.00 S y l w e t k i k o m p o z y t o r ó w p o l s k i c h : M i e c z y 

s ław So ł t ys 
21.45 M u z y k a taneczna o r k i e s t r y T a d . Se rcdyńsk i e -

go — ze L w o w a ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
12.50 K o n c e r t życzeń 
15.15 „ O r b i s " m ó w i . . . 
15.18 „ Z a p o m n i a n e p r z e b o j e " — skecz 
15.25 K o n c e r t r e k l a m o w y 
15.40 O d p o w i e d z i na l i s t y w sp rawach t e c h n i c z n y c h 
16.00 M u z y k a z p ł y t 
18.20 Nasze p i e ś n i — p ł y t y 
18.35 P o g a d a n k a gospodarcza p t . „ C z y t o j u ż w i o 

sna w f a b r y c e ? " 

P I Ą T E K , 22 S T Y C Z N I A . 
R o w y i . 

6.30 P i e ś ń p o r a n n a 
6.33 G i m n a s t y k a 
6.50 M u z y k a /. p ł y t 
7.15 D z i e n n i k p o r a n n y 
7.25 P r o g r a m y l o k a l n e 
8.00 A n d y c j a d l a z z k ó l 
8.10 P r z e r w a 

11.30 A u d y c j a d ł a » k ó ł 
11.57 S y g n a ł czasu 1 h e j n a ł i K r a k o w a 
12.03 K o n c e r t o r k i e s t r y w o j s k o w e j 
12.40 D z i e n n i k p o ł u d n i o w y 
12.50 W a l k a a r o b a c t w e m r— p o g a d a n k a 
13.00—14.00 P r a n r w a d l a K r a k o w a 
13.00—14.30 P r z e r w a d l a L w o w a 
13.00—15.00 P r z e r w a d l a W a r s z u w y 
11.00—15.00 P r z e r w a d l a K a t o w i c , P o z n a n i u , T o . 

r a n i ą i W i l n a ; d l a Ł o d z i d o g. 11.45 
15.00 W i a d o m o ś c i gospodarcze 
15.15 P r o g r a m y l o k a l n e 
16.15 R o z m o w a z c h o r y m i — tt L w o w a 
16.30 P r o g r a m y l o k a l n e 

17.00 S tan i s ł aw K r z e m i ń s k i — c z ł o n e k R z ą d u N a 
r o d o w e g o w 1863 r. — o d c z y t z W i l n a 

17.15 D w i e se renady — tt L w o w a 
17.50 P o g a d a n k a a k t u a l n a 
18.00 W i a d o m o ś c i s p o r t o w e o g ó l n e 
18 .01 P o r a d n i k s p o r t o w y — z K r a k o w a 
18.16 P r o g r a m y l o k a l n e 
111.50 K a r n a w a ł na w s i — p o g a d a n k a 11 .'..Iż i K a 

t o w i c e n a d a j i a n d y r j e l o k a l n e ) 
19.00 „ W l a s a c h " — f r a g m e n t z k s i ą ż k i A n d r z e j a 

S t r u g a o r o k u 1863 p t . „ O j c o w i e n o s i " 
10.20 Z p ieśn ią p o k r a j u 
19.45 F r a g m e n t o p e r o w y 
20.00 P o g a d a n k a m u z y c z n a 
20.15 K o n c e r t s y m f o n i c z n y o r k i e s t r y F i l h a r m o n i i 

W a r s z a w s k i e j 

Kosiba, któremu spłonęło 200 oryginal
nych zdjęć z Grenlandii. P. Kosiba, który 
obecnie wybiera się ponownie do Grenlan 
di i , oddał Książnicy-Atlas druk swej książ 
k i wraz z ilustracjami. Jednym słowem po
żar wyrządził szkodę materialną na sumę 
około miliona złotych. W tej chwili wsku
tek unieruchomienia zakładów Ksiąźnłcy-
Atlas około 100 osób pozostaje bez pracy. 
Już z dniem wczorajszym dyrekcja Książni 
cy-Atlas przystąpiła do odbudowy zni
szczonych zakładów i poczyniła zamówie
nia na potrzebne maszyny oraz rozpoczęła 
pracę nad doprowadzeniem gmachu do 
pierwotnego stanu. 

113-leini starzec 
zmarł w Rzeszowie. 

Z Rzeszowa donoszą: 
W Rzeszowie zmarł najstarszy człowiek 

w mieście, a może nawet w powiecie, Jó
zef Konigsdorf, liczący 113 lat. Zmarły do 
ostatniej chwil i chodził i zachował pełną 
przytomność umysłu. Wiekowy starzec zaj 
mował się w domu pracą, której zaniechał 
dopiero na jakie dwa dni przed śmiercią-
P o i r n e e * j e g o o d b y ł p r z y l i c z n y m aft* '* 

W p r z e r w i e o k o ł o g. 2 1 : D z i e n n i k w i e c z o r n y 
o raz P o g a d a n k a a k t u a l n a 

22.30 „ P o r a d n i a ś w i a d o m e j p r a w d y " — skecz ce 
L w o w a 

22.45 P r o g r a m y l o k a l n e 
2 3 . 1 0 - 23.30 P r o g r o m y l o k a l n e d l a W - w v > L w ó w * 

jak Raszyn, ora 

7.25 Pu rę I n f o r m a c j i 
7.30 P r o g r a m na dz i ś 
7.35 M u z y k a z p ł y t — • W o r i z a w 

H . 0 0 M u z y k a s p ł y t 
11.57 Ł ó d z k i e w i a d o m o ś c i g i e ł d o w o 
15.15 K o n c e r t r e k l a m o w y N 

15.45 U t w o r y c h a r a k t e r y s t y c z n e — p ł y t y 
16.30 M u z y k a l e k k a — p ł y t y z W a r a z a w y 
18.16 P o r a d n i k s p o r t o w y l o k a l n y 
18.20 M u z y k a a p ł y t 
18.50 „ U d o z o r c y b i b l i o f i l a " — p o g a d a n k a 
22.45 M u z y k a taneczna z p ł y t — z W a r s z a w y 

ALBERT AEREMANT. 

Anie lska kob ie ta . 
Sąd przysięgłych deliberował od dwóch 

godzin. 
Nastrój w sali sądowej był naprężony. 
Audytorium oczekiwało wyroku z trwo

g a 

Oskarżona miała za sobą sympatię 
wszystkich. 

Adwokat we wzruszającej swej obronie 
odtworzył dramat w najdrobniejszych szcze 
gółach, wyzyskując wszystkie okoliczności 
łagodzące po mistrzowsku. 

Na podstawie niezbitych danych do
wiódł, że dwudziestotrzyletnia Aneta Fry-
net cieszyła się najlepszą opinią. Była uoso 
bleniem łagodności i dobroci. Znajomi na
zywali ją anielską kobietą, której jedyną 
winą było poślubienie brutalnego mężczy
zny. 

Liczne grono świadków zeznało rów
nież, iż oskarżona wyróżniała się zawsze 
swoim równym i pogodnym usposobieniem 
wśród wielu innych kobiet. Charakter mia
ła łagodny. Nikt nie słyszał ostrego lub 
przykrego słowa z jej ust. Nie unosiła się 
nigdy. Nie podnosiła nigdy głosu. 

Trzeba była naprawdę, by grubianin 
mąż doprowadził ją do ostateczności, by 
-prowokował anielską tę kobietę po prostu 
skoro mogła dopuścić się zbrodni... 

Wobec grożącego jej życiu niebezpie
czeństwa chwyciła odruchowo rewolwer i 

i!a ognia. 
Dzienniki opublikowały jej podobiznę 

i której wyglądała młodo, ł?.c'n;e i ujnr.i-
• , 0 2 aureolą jasnych włos 'w nad czo-
• n i •toskim wyrazem twarzy. 

Kronikarze poświęcili jej ogniste arty
kuły pasujące ją na odwieczną ofiarę mę
skiego egoizmu.... 

Ze wszystkich oczekujących z obawą 
werdyktu Paweł Trakit był najbardziej nie 
spokojny. Urzędnik prokuratury, śledził 
przebieg obrad z natężoną uwagą. 

Był to młody człowiek łagodnego uspo 
sobienia i wrażliwego serca. Coś ciągnęło 
go do tej anielskiej kobiety. Miał wraże
nie, że on powołany był do naprawienia 
krzywdy wyrządzonej Anecie Fry.net przez 
niesprawiedliwość losu... 

Osobiście bogaty i wolny mógł bez 
przeszkód pójść za szlachetnym popędem 
•serca. Na zasadzie zasiągniętych informa-
cyj wiedział, że nieszczęśliwa kobieta była
by po swym uniewinnieniu samotna i opu
szczona przez wszystkich. Rodzina AnetyI 
Frynet bowiem darowałby jej może zbro
dnię, lecz skandalu nigdy. 

Napisał więc do oskarżonej oddając 
się jej w najuczciwszych zamiarach do dy
spozycji. 

Ożywiona korespondencja nawiązała 
się między nimi... 

Wielkie poruszenie ogarnęło nagle sa
lę sądową na wieść, że sędziowie przysię
gli ukończyli swe narady. 

Za kilka minut nieszczęśliwa, niewido
czna prawie na ławie oskarżonych między 
dwoma rosłymi żandarmami, dowie się o 
swoim losie. 

Wyrok zapadł uniewinniający. 
W trzy godziny później Aneta Frinet 

zapomniała o przeżytych wstrząśnieniach 
w salonie państwa Bertinów, serdecznych 
przyjaciół Pawia Traki ta, którzy na je^o 
pmśby zgodzili się dać przytułek młodej 
kobiecie. 

W pół roku po tym odbył się cicho i 
bez ostentacyj ślub Pawła Trakita z Anet-
ką Frynet. 

Czy słodka Aneta była naprawdę uoso 
bieniem anioła?.. 

Zapewne!... Nie podnosiła nigdy głosu. 
Łagodny uśmiech nie schodził z jej ust. 
Pieszczoty i czułości towarzyszyły zawsze 
jej prośbom. 

Któż mógł przypuszczać, że pod tym 
miękkim jak aksamit płaszczykiem młoda 
kobieta kryła wolę żelazną i jak stal nie
ugiętą? 

Despotyczna fantastyczna potrafiła do
magać się spełnienia swych zachcianek po 
sto razy przy nieodłącznym akompaniamen 
cie najczulszych pieszczot i miodowych 
słów. 

Daremnie Paweł usiłował przemówić 
jej do rozsądku, przeciwstawiając nieuza
sadnionym jej żądaniom argumenty rzeczo 
we. 

Aneta słuchała perswazyj męża w mi l 
czeniu by w pięć minut po tym, kiedy on 
uważając sprawę za definitywnie załatwio 
ną pewien był, że nie będzie już o niej mo
wy, przypuszczała nowy szturm i... w re
zultacie stawiała zawsze na swoim. 

Nic dziwnego, że w takich warunkach 
łagodny i ustępliwy Paweł Trakit zaczął 
zmieniać się do niepoznania i stracił na hu 
morze, zgorzkniał, stał się zgryźliwy i popę 
dliwy. 

Kochał jeszcze swoją żonę, ale czuł 
wyraźnie, że nowy się w nim rodzi czło
wiek. 

Najbliżsi przyjaciele, którym zwierzał 
się ze swej tragedii małżeńskiej, powsta
wali nań mówiąc: 

— Opamiętaj się biedaku. Jesteś chory 
widocznie. Musisz leczyć się! Znamy prze 

cieź twoją żonę! Jest to najmilsza i najsłod 
sza kobieta pod słońcem! Daj Boże, by 
wszystkie były do niej podobne! 

— A jednak.. Upewniam was., próbo
wał nieszczęśliwy tłumaczyć się. 

Lecz nie dawano mu kończyć upomina
jąc: 

— Daj spokój Pawle, bo gotowiśmy u-
wierzyć, że zapadłeś na manię prześladow
ca ! 

Pewnego dnia Anetce przyszło do gło
wy spytać męża, czy żałuje, że ożenił się z 
nią. 

— Bo mnie się zdaje — twierdziła przy 
milając się — że poślubiłeś mnie nie z mi -
łoś: i , tyłko dlatego, że wyglądałam ładnie 
na podobiznach moich umieszczonych w 
gazetach. Schlebiało to twojej ambicji, nie 
prawdaź, najdroższy? 

— Jak śmiesz mówić coś podobnego? 
— oburzył się Paweł. 

— Ależ nie myśl, że mam o to żal do 
ciebie — podchwyciła Anetka najsłodszym 
głosem, operaiąc głowę o ramię męża. — 
Broń Boże! Chcę tylko, byś przyznał, że 
zgadłam. 

Paweł, wyprowadzony z równowagi 
ścisnął mocno jej rękę. 

— Nie powtarzaj tego nigdy! — syknął 
przez zaciśnięte zęby. 

— Skoro zaięczam ci, że nie mam o to 
żalu do ciebie'.. — szepnęła słodko nie 
skarżąc się na ból. 

—* Masz czy nie masz, — wszystko 
mi jedno. Ale zabraniam ci mówić o tym. 
Rozumiesz? 

— Zgadłam widocznie, kiedy się tak 
unosisz — ciągnęła łasząc się jak kotka 
dalej. 

— Milcz! — krzyknął Trakit. 
— Nie irytuj się, mój drogi! — prosi

ła, usiłując pocałować go — tylko po
wiedz prawdę!.. 

— Czy nie rozumiesz, że doprowadzasz 
mnie tą indagacją do szału? — wybuchnął 
Paweł odtrącając ją brutalnie. 

— Czy to ładnie obchodzić się tak 
szorstko z swoją żonusią? — zauważyła 
podchodząc znów do niego — no nie gnie
waj się... Pozwól mi usiąść na twoich ko
lanach!.. Ot, tak... i rozmawiajmy jak pa
ra zakochanych!... 

Paweł ochłonął z gniewu i pewien, źe 
żona dała za wygraną, spróbował zmienić 
temat rozmowy. Lecz Anetka nie dała mu 
przyjść do słowa. 

— No, powiedz prawdę!., przyznaj się, 
że dla tego ożeniłeś się ze mną!... — zaczę 
ła znów zarzucając mu ręce na szyję. 

Paweł odepchnął ją i zerwał się z fo
telu. Krew uderzyła mu do głowy. Na jego 
biurku leżał sztylet arabski, służący do 
rozcinania kartek. 

Zdarzają się w życiu ludzkim straszne 
chwile, jak gdyby wkładające sztylet do 
ręki.... 

Nieszczęśliwy Paweł chwycił broń. 
Aneta, której udało się odparować cios 
pierwszego męża, mniej była zwinną przy 
drugim i ugodzona prosto w serce sztyle
tem padła bez życia na dywan. 

Ujrzawszy żonę w kałuży krwi Paweł 
Trakit oprzytomniał i poszedł oddać się w 
ręce policji. 

On z kolei stanął przed kratkami sądo
wymi. A ponieważ żona jego miała ustalo
ną opinię anielskiej kobiety, sąd przysię
głych pewien, i e winowajca niesprrywoko-
wany targną! się na jej życie, skazi! go na 
karę śmiwci. Tł. J. i -

czynnej 
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S P O R T 
MMI IMIENIA BARWY KLUBOWE. 

• • • 
i w ? 

ii&a cenę 
Donosiliśmy w swoim czasie, że nasz 

świetny biegacz Józef Noji z warszawskiej 
..Legji" oirzymał ostatnio posadę dzięki któ
rej będzie mógł nadal uiprawiać sport. 

Obecnie okazuje się, że Noji pracuje już 
na nowej posadzie w Tramwajach, ale je
dnocześnie wystąpi z Legii. Podobno zażą
dano tego od niego p T z y przyjmowaniu na 
posadę. • ! 

Ofiarodawca posady (czy też protektor) 
nie byt więc zbyt bezinteresowny. Nic szło 

Biiś rozpoczęły się 
międzynarodowe zawody akademickie 

w Krynicy. 
Dziś we czwartek rozipoczynają się w 

Krynicy międzynarodowe akademickie za
wody sportowe. Z dotychczasowych zgło
szeń zapewniony jest start zawodników au
striackich, szwedzkich, chińskich, łotewskich 
i holenderskich. 

Spodziewany jest nadto przyjazd Francu 
lów i Rumunów. 

SAMOTNA „ANAHITA". 
Ciekawy wyczyn żeglarza francuskiego. 

Do portu Mar dcl Plata (Argentyna) za
winęła ródź „Anahita", na której oficer han
dlowej marynarki francuskiej Jean Vernicot 
odbył samotną podróż z Francji do Ameryki 
Południowej. Łodż ma długości 12 m. i po
jemności K) tonn. 

Po kilkudniowym postoju w Mar dcl Pla
ta odpłynął Vernicot na swej łodzi do Punt 
Arcnas, stąd — do Tahiti, a następnie do 
Australii. 

K O M U N I K A T Z . O . R. 
Z a r z ą d K o ł a Ł ó d z k i e g o Z O R . p r z y p o m i n a s w y m 

c z ł o n k o m , t e w d n . 21 s tyczn ia h r . o f o d z . 2 0 - e j 
p u n k t u a l n i e , * Inknlu Z w i a z k a w y g ł o s i on t r t y t p p o r . 
r e i . K r o c h m a l »k i , n t . O b r o n a p r z e c i w l o t n i c z a i p r e * 
c iwgazowa w k r a j u " . Zarząd, 

ODCZYT W ZWIĄZKU PODOFICERÓW 
REZERWY. 

Komenda Koła Związku Podoficerów Re
zerwy podaje do ogólnej wiadomości, że w 
dniu 22 stycznia br. o godz. 19-tet w lokalu 
Związku przy ul. Żwirki 8, zostanie wygło
szony odczyt na temat zagadnień wojsko
wych przez jednego z pp. oficerów służby 
czynnej. 

Kurs doszkoleniowy rozpoesał się od dnia 
16 stycznia br. P. T. podoficerowie rezerwy, 
chcący osiągnąć pewne korzyści z wymienro 
nego kursu winni zgłosić się w sdkretartacie 
Związku w godz. od 10 do 12-ej 1 od 10 do 
21-ej, gdzie otrzymają dokładne informacje. 

P O S A D Y . 

I wit-c tu o samo umożliwienie Nojcmu pozo-
\ siania nadal czynnym zawodnikiem. Cel był 
\ „głębszy": zdobyto Nojego dla innego 
•klubu. 

W najbliższej przyszłości okaże się w ja
kich barwach Noji brJtfc r,:.-.:n< ał. 

WIELKA ZABAWA TANECZNA 
XI DZIELNICY NA NAJBIEDNIEJSZYCH. 

W sobotę, dnia 23 stycznia rb. o godz. 20 
w salach Klubu Pracowników Z. Z. W. K. 
Schciblera i L. Grohmana przy ul. Przędzal 
nianej Nr. 68 „Sekcja Dochodów Niestałych" 
XI. Dzielnicy Komitetu Pomocy Zimowej dla 
najbiedniejszych urządza wielka zabawę ta
neczną. Całkowity dochód na rzecz najbie
dniejszych. Wejście \ zł. Doborowa orkie
stra! Bufet smaczny i tani na miejscu. 

Wygodny dojazd do rogu ulic: Rokiciń
skiej i Przedzalnianej tramwajami Nr. 10 i 
16, oraz do rogai ulic: Kilińskiego i Fabrycz
nej Nr. 0, 4 i 17. 

REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE. 
Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej przy 

współpracy Ojców Franciszkanów organizu
je w Domu Rekolekcyjnym w Łagiewnikach 
pod Łodsi-a rekolekcje zamknięte dla kobiet 
zamężnych. 

Rekolekcje rozpoczną się w najbliższa nie 
driełt, t. L onia 24 stycznia o godz. 5*e| po 
poł. i trwać będą trzy dni. 

Opłata sa pobył w Domu Rekolekcyjnym 
wynosi zł. 10, wlicza się w to mieszkanie, 
utreymanie oraz obsługę. 

Zgłoszenia należv kierować bezpośrednio 
do Domu Rekolekcyjnego K s i c ż v Franciszka
nów w Łagiewnikach, poczta Zgierz. Bliż
szych informacyj w godzinach biurowych u-
dzieła Sekretariat Akcji Katolickiej — Łódź, 
ul. Gdańska L U l , tel. 220-14. 

WYSTAWA ARTYSTEK-MALAREtf. 
Wystawa prac artystek-malarek: Oodlew-

skicj Kwapiszewskiej, Ebinowej i Mogilnicr 
kiej-lwastkiewiceowej wzbudziła wieUtłe za 
interesowanie. Wystawa mieści się w salo
nach Muzeum Efnojrraficznego pr2y ulicy 
Piotrkowskiej 104 i jest otwarta codzien
nie od godt. 10 do 22-ej, tylko do dni* 2 lu 
tego br. 

CYRK PROROKA. 
(Naoczne wrażenia z Moskwy). 

Pod powyższym tytułem mec. Tadeust 
Zabłocki wygłosi odczyt w sali towarzyskiej 
polskiej YMCA. w piątek, dnia 22-go bm. o 
god*. 20-el. 

Wstęp beitpłatny. Wejście od ul. Moniu
szki 4-a. 

Sport w k i l k u słowach 
— W dzist t . ' j»z.ytn m e c z u b o k s e r s k i m Z j e d n o c z o 

ne — K r u s z i K n d e r ( * . JO, ?ala K P Z j e d n o c z o n e 
p r z y u l . P r z e d z a l n i a n e j 68) o d b ę d ą tir w a l k j n a -
- t y p u j ą c y c h p a r : waga musza M i c l i a l i i k I I ( Z j . ) 

. G r a m b o ( K £ ) > k o t u r i a A d a m e k ( Z j . ) — R y c h 

t e r ( K E ) , p i ó r k o w a M i c h a l a k I ( Z j . ) — W i t k o w 

s k i ( K U , l e k k a K i j c w s k i ( Z j . ) _ K u b i a k ( K E ) , 
p ł ł ś r e d n i a Z w i e r z e h o w s k i ( Z j . ) — I d a - ik ( K E ) , 
ś redn ia Rarfrnsiak ( Z j . ) — K r a w c z y k ( K E ) , p ó ł -

i ł y k a ł a t Z j . l - K r n s l f c w ł k l ( K E ) . 
— 0 ? i ś o g . 19 nn ! o - h r . v ' f k u L K S . i i p r z y A l . 

U n i i o d b ę d z i e się m e c z b o k e j o w f o m i s t r z o s t w o 
k lasy A p o m i ę d z y U T a S K S . B ę d z i e t o p i e r szy 
t ego roczny W y s t ę p S K S - u . S ę d z i ; m e c z u b ę d z i e 
p . L a n g e . 

J u t r o t j . w p i ą t e k o, i lu -la s ię , r ó w n i e ż n a l o d o -
« i - k u t K S i i . r e w a n ż o w e z a w o d y m i s t r z o w s k i e k i a 
sy A p o m i ę d z y Ł K S - e n t a U T . Meez ten r o z p o r z 1 

n i e s ię o «. 19. 
J u l w n i e d d e l f 24 h m . m i s t r z Ł o d z i r ozeg ra 

w naszym m ieśc ie mecz m i ę d z y o k r ę g o w y z m i s t r z e m 
W a r f i z z i w y , k t ó r y m zos tan ie n a j p r a w d o p o d o b n i e j 
t amte j szy A Z S . 

P o z a m e c z e m w Ł o d t i o d h ę d s s ie w k r a j u d n i a 
24 b m . nas tępu jące z a w o d y m i ę d z y o k r ę g o w e : P o . 
znań — P o m o r z e . L w ó w I I — K r a k ó w I I , K r a 
k ó w I — L w ó w I I I , W a r s z a w a I I — W i l n o i - kuk 
L w ó w . 

— W nii-,1 m-\r 24 h m . o f. 15 o d b f d t i e v , e w 
sa l i R a d y M i e j s k i e j p r z y u l . P o m o r s k i e j 16 d o r o 
czne w a l n e z e b r a n i e Ł K S - u . 

— W p i ą t e k 22 h m . o d b ę d z i e s i ę w l o k a l u k l u 
b o w y m p r z y n i . W ó l c z a ń s k i e j 140 o g ó l n e z e b r a n i e 
sekc j i p ł y w a c k i e j Ł K S - u , n a k t ó r y m o b e c n o ś ć 
w s z y s t k i c h c z ł o n k ó w sekc j i j e s t o b o w i ą z k o w i . 

— N«w>e k i e r o w n i c t w o s e k c j i k o l a r s k i e j Ł K S . U 
u k o n s t y t u o w a ł o - ię n a s t ę p u j ą c o : k i e r o w n i k i n i . K o . 
w a l s k i , w i c e p r z e w o d n i c z ą c y — M . P i e t s c h , sekre
ta rz —- E u g . K r a C n u l e c , k a p i t a n o w i e — J . G a ł e c k i 
i H . S t y n w z y k , k a p i t a n w y ś c i g o w y — T. E k l e r , g« ' 
s p o d a r z — K . C u m e r a . 

— W n i e w i e l e 24 b m . • g. 11 ODBĘDZIE SIĘ w 
l o k a l u p r z y u l . S r e b r z y n s k i e j 10 m e c * z n p s - n i r z y 
o m i s t r z o s t w o o k r ę g u I K P — S o k ó ł . 

— W nadchodząca n i e d z i e l ę w basenie. Y M C A 
a o r f a n i z o w a j t e zos tan f z a w o d y p ł y w a c k i e • 1. ł W . 
..NAGRUDĘ m ł o d y c h " . P r o g r a m zawodów PRZEWIDUJE 
SZEIREFL b iegów a t y l e m k l a s y c z n y m , d o w o l n y m I 
g r z b i e t o w y m , mecz p i ł k i w o d n e j i s k o k i . Zg łoszen ia 
p i ś m i e n n e p r z y j m u j e p. M a j c h r z a k w sek re ta r i ac i e 
Y M C A . Z a w o d y r o * p o r z n « Me o g. 16. B i le ty na-
brwać : j u t T i i . i ż n a w p r z e d s p r z e d a ż y w »ekretari«ctłs 
Y M C A ( M o n t u s t k i 4 a ) . 

— N a n i e d z i e l n e z a w o d y bokserskie i KS20 
k i e r o w n i c t w o sekc j i b o k s e r s k i e j I K P z a p o w i e d z i a 
ł o w y s t a w i e n i e nas tępu jące j d r u ż y n y : w W a d z e t n u . 
szej w y t t f p i P o p i e l a t y , w k o g u c i e j Bar tn iek , w p\6t 
k . . w i - i , l e k k i e j i p o ś r e d n i e j m o t l l w e «p przesunie ' 
I-I a, p r z y cr.ym w r a c h u b ę wchods ta : Citeeławskł, 
S p o d c n k i c w i c z . W o t n i o k i c w i c z i K o w a l e w s k i , w 
W a d t e ś r e d n i e j wa lczyć b ę d z i e P u r k o w s k i , W p o ł -
r t ę t k i e j P l e t m k t W ™ ; k t n K u b i a k . P o n i t w a i 
K u b i a k odczuwa jeszcze kon tuz je , w l f e gdyby h> 
k a r z z a b r o n i ł m u w a l c z y ć , w p ó ł c i ę ż k i e j w \ « l » p i 
W e b e r , a P i e t r z a k w y s t ą p i w c i ę t k i e j . P rzed łprze -
d . i> b i l e t ó w o d h y w a się W t a l i T e a t r u Polskiego 
p r z y t t l . C e g l e l n i a n e j 2Ł 

AKTUALNA KONIECZNOŚĆ. 
Morze — to okno na świat. Kto nie ze

chciałby udać się na dalszą wycieczkę mor
ską, by zbliska zapoznać sie z innymi kra
jami? Nie może jednak pojechać wiele osób 
z powodu nieznajomości obcych języków. 

Polska YMCA. w Łodzi, pragnąc to im 
umożliwić prowadzi kursy języków: angiel
skiego, francuskiego, niemieckiego i rosyj
skiego, organizując komplety dla początku
jących i zaawansowanych. Słuchacze, jako 
.uczestnicy Ogniska, korzystają bezpłatnie z 
klubów konwersacyinych, biblioteki, czytel
ni i działalności kulturalno-oświatowej. 

Zapisy mężczyzn I kobiet przyjmu|e Se
kretariat. Moniuszki 4-a. telefon 230-10, co
dziennie w godzinach od 8 — 22. 

O S T A T N I E W Y S T C P Y J A N I N Y K U L C Z Y C K I E J 
W T E A T R Z E M I E J S K I M P O C E N A C H 

Z N I Ż O N Y C H . 
D z i ś w c e w a r t e k i W p i | t e k ( p o cenach z n i ż o 

n y c h ) o raz w sobotę o godz. 8.30 w lecz , os ta tn ie p o w 
t ó r z e n i a w y b o r n e j k o m e d i i m u z y c z n e j „ N o c w 
G r a n d H o t e l u " w k t ó r e j zad łużone o k l a s k i p r z y 
o t w a r t e j k u r t y n i e z b i e r a p o p u l a r n a p r i m a d o n n a 
t e a t r ó w w a r s z a w s k i c h J a n i n a K u l c z y c k a w raz i 
A n k w i c z ó w n a , W i ę c k o w s k i m i K o r w i n e m . 

W sobo tę o godz. 4-ej os ta tn ie p o w t ó r z e n i e 
„ F r y d e r y k a W i e l k i e g o " . R o l f t y t u ł ó w * , k r e o w a ć b { 
deie t n i s t r t L u d w i k S o l s k i . C e n y zn i żone . 

W p r ó b a c h p o d r e a y s e r i | H . Sa le tyAak iego arcy
d z i e ł a Ż e r o m s k i e g o „Kóżu". 

Co nas po pracy rot weseli? 
Teatr Miejski. Noc w Grand Hotelu. 
Teatr Polski (Ceglelniana 27) Czarujący 

chłopiec. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 

Ich czworo. 
Adria. Bolek I Lolek 
Casino. je j plerwsta miłość. 
Corso i. Pieniądz. I I . Droga bet powrotu 
Europa. Noc przed bitwą. 

Grand-Kino — San Francisco. 
Metro. Bolek I Lolek . 
Miraż. Pokusa 
Przedwiośnie, Adieu. 
Palące. Tak się kończy miłość. 
Rakieta. Panowie w cylindrach 
Rialto. Allotria. 
Zachęta. Kapitan Blood 

Instytut propagandy sztuki w parku 
Sienkiewicza otwarty codziennie od godz. 
1 1 — 2o-eJ. 

WYSTAWY. 
Wystawa ' obrazów A h a C t t t n a j e r i — P i o t r k ó w 

t k a I M 
Wystawa p r « m a l a f t k l t n p a ń : G o d l e w s k i e j , K w a 

p i . z c w . k i c j . E b i n o w e ) , M o g l l n i c k i e j . t w a i z k i e 
w i e ż o w e j — Piot rkowska 104 (w I n k n l u M i e j . 
' k i e g o M u z e u m Etnograf icznego) . 

W y s t a w i JUńi w o b r a t a c n " — P ł t k S i e n k f c w t c i * 

Popularna wycieczka 
do WIEDNIA 

od 5 do 12 lulcgo — I I . ISS 
W A G O N S - L I T S / C O O K , 

P i o t r k o w s k a ©8, telefon 170-70. 

Życie ekonomiczna 
B A W E Ł N A . 

N o w y J o r k : l o c o 12.98, l u t y 12.32, m a r z e c 12.45, 
k w i e c i e ń 12.35 

L i v e r p o o l : l o c o 7.16, s tyczeń 6 . 9 1 , l u t y 6.89, 
marzec 6.88 

A l e k s a n d r i a ( S a k e l l . ) : s t yczeń 18.65, m a r z e c 
18.30, m a j 18.15 

Waluty, dewizy 1 akcie 
Papiery paA)tivotve — przeiminie mocniejsze. 

D z i a ł p a p i e r ó w p a ń s t w o w y c h b y ł b a r d z o r u c h l i 
w y , k u r s y k s z t a ł t o w a ł y s ię n i e j e d n o l i c i e , p r z e w a 
l a ł y j e d n a k na o g ó ł z w y ż k i k u r s o w e . 

W g r u p i e p r e m i ó w e k 3-proc. P o i . I n w e s t y c y j n a 
1 e m . o b n i ż y ł a sie o 15 g r , 2 e m . o 25 gr , se r ie 
2 e m . oraz D n l a r ó w k a zyska ł y p o 23 g r na sztuce. 

W g r u p i e i n n y c h p a p i e r ó w p a ń s t w o w y c h 4 - p r o c . 
P o i . K o n s o l i d a c y j n a , 6-proc. D o l a r o w a oraz l i s t y 
1 o b l i g a c j e b a n k ó w p a ń s t w o w y c h u t r z y m a ł y się na 
n i e z m i e n i o n y m p o z i o m i e . 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
P o i . I n w e s t y c y j n a 1 e m i s j i 63.85, 2 e m i s j i 64.50, 

2 e m . ser ie 82.75, D o l a r o w a 3 s. 46.75, S t a b i l i z a c y j 
na 1927 r. 448.00, K o n s o l i d a c y j n a 1936 r. 49.38, 
K o n w e r s y j n a 1924 r. 53.50, D o l a r o w a 1919 r. 64.00, 
L . Z . P r ń s t w o w c g o B a n k u R o l n e g o 83.25 i 94.00, 
L . Z . i O H . K o m . B n n k u G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o 
w s z y s t k i c h e m l s y j 83.23, 94.00 i 81.00, B u d . 93.00, 
Z i e m s k i e w W a r s z a w i e 5 &. 48.50, m W a r s z a w y 1933 
54.88, d r o b n e 55.25, P o z n . Z i c m . K r e d . s. L . 47.25 

Słabsze usposobienie dla akcyj. 
N a z e b r a n i u g i e ł d y a k c y j n e j p a n o w a ł n a s t r ó j 

o ś y w i o n y , w t r a n s a k c j a c h z a n o t o w a n o p ięć g a t u n 
k ó w p a p i e r ó w d y w i d e n d o w y c h , k u r s y k s z t a ł t o w a ł y 
s i f p r zeważn ie z n i ż k o w o . 

B a n k P o l s k i 107.50, E l e k t r o w n i a w D ą b r o w i e 
36.00, C u k i e r — bez k u p o n u za 1935'36, L i l p o p 
13.00, O s t r o w i e c 25.50, S t a r a c h o w i c e 32.25 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 
W a r e a a w a , 2 1 . 1 . — U r z ę d o w a c e d u ł a g i e ł d y 

z b o ż o w o . t o w a r o w e j w W a r s z a w i e . 
Pszen ica J e d n o l i t a 28.00 *— 28.50, * y t o I s t and . 

22.50 — 23.00, m a k a pszenna gat. I w y c i ą g o w a 
45.00 — 46.50, m a k a a y t n i a w y c i ą g . 32.50 — 33.50, 
m a k a r a z o w a 26.50 — 27.50 

P o z n a ń , 2 1 . 1 . — U r z f d o w a c e d u ł a g i e ł d y z b o . 
ł o w o t o w a r o w e ) w P o z n a n i u . 

Ceny t r a n s a k c y j n e : t y t o 23.00 
C e n y o r i e n t a c y j n e : ł y t o 22.00 — 22.25, pszen ica 

27.00 — 27.25, m a k a ł y t n i a w y c i ą g . 33.00 — 33.50, 
m a k a pszenna gat. I w y c i ą g . 44.00 — 45.00 

I ódż , 2 1 . 1 . — U r z f d o w a cedu ła g i e ł d y z b o 
ż o w o . t o w a r o w e j . 

Ceny o r i e n t a c y j n e : ży to I s tand . 22.75 — 23.00, 
pszen ica j e d n o l i t a 28-00 — 28.25 

J u t r o z j e m y n a o b i a d 
Zupę neapolitańską. Karp na szarp — 

kaszkę krakowska, leniwe pierogi. 
WINSZUJEMY. 

Jutro. Wincentemu i AnastazjL 
Wschód słońca 7,35 
Zachód słońca 16,17 
Długość dnia 8,42 
Przybyło dnia 43 min. 
Tydzień 4. 

REJESTRACJA INTROLIGATORÓW. 
W niedzielę, dnia 24 stycznia 1937 r. o 

godz. 10 rano odbędzie się zebranie sprawo 
zdawcze „Sekcji" i rejestracja bezrobotnych 
introligatorów. Prosimy o jaknajliczniejsze 
przybycie. 

Pełna t - b a l a wygranych, 
I CIĄGNIENIE. 

•50.000 zł. — 177374 
10.000 zł. — 33058 191873. 
5.000 zł. — 82984. 

2.000 zł. — 9938 36853 41327 44591 
743316 85775 88138 88780 145185 
168909 172117. 

1.000 zł. — 22382 32163 35106 53669 
62236 68242 72496 82732 86)98 96913 
98041 100474 109589 124237 136322 
138550 142424 163822 171024 172315 
188124. 

7*205 n n m « ) 7 i t «s $72 75167 M «t v " m 

M l 89 »J 7t.ll.-> I J t t W t 72 tt) « 2 * M 77174 50 534 74 
SM 71040 105 544 74155 55 .vw 703 4*0 37 96S 

S00I3 113 «5 4 5 * TT 514 31 462 T32 T5 11172 22R 
473 513 30 4 t 2 28 T 4 ł 55 M *T 12073 LDŁ 35 251 305 480 
598 65 t 731 128 834 978 ( 3 1 2 ) 51 257 401 531 T U 8*4 84281 
4M 7 M 905 (5123 243 595 43? T23 MOST 80 143 J5» 598 
449 800 800 87095 397 405 74 503 43 652 773 923 40 88007 
H 4 237 310 63 454 462 15 714 2 1 34 937 89004 77 JZ4 452 
576 703 807 50 M S « 

90032 242 534 48 » 43 749 17 934 44 48 91114 574 426 
759 844 92109 201 13 39 510 17 635 774 41 854 75 93376 
415 685 44484 558 446 731 848 45073 85 125 65 284 5 389 
443 640 77 724 94027 5 3 4 165 384 4!J4 32 90 751 815 68 947 
47173 289 365 594 687 746 906 98228 3334 88 96 334 62 
6*3 7 743 890 94302 3 620 

100135 70 88 236 57 43 723 7 58 74 630 901 72 101182 
424 67 968 102047 44 137 40 258 43 541 92 756 824 103047 
103 263 357 8 79 425 30 $14 629 908 164087 169 254 324 
612 791 973 105084 144 9 99 210 81 367 400 827 89 922 

Zawsze i wszędzie pamiętaj,ie
 K " T o ś 

K A F T A L A Ł O P i . 

Piotrkowska 54 

STAWKI . 
233 342 73 827 941 1215 344 80 444 580 403 54 2394 438 

602 51 700 14 20 74 827 3039 96 162 231 413 469 80 831 
942 4024 67 91 115 267 335 37 443 577 681 836 5155 221 307 
55 589 97 624 802 817 J3 70 6080 233 28 393 442 89 730 
73 744 83 7402 31 39 53 731 40 8034 40 252 3 63 5 310 12 
691 723 848 85 991 9021 58144 86 219 58 479 575 804 907 

10001 65 180 444 579 654 716 18 833 59 11063 105 25 380 
500 8 647 723 4 925 38 72 12175 79 221 50 403 732 5 875 
13066 83 669 775 812 U 14035 52 326 435 74 435 92 727 
34 880 15019 135 231 515 880 14013 124 324 421 412 23 40 
809 908 17302 409 662 90 718 850 18105 36 213 394 444 559 
795 857 19009 162 224 388 625 742 955 65 

20598 723 93 465 95 21053 247 426 58 83 88 22052 74 
282 436 90 531 57 90 23305 590 881 918 43 24225 391 429 
68 523 665 8 717 41 78 872 25265 311 411 72 662 771 26064 
363 759 27103 240 322 29 531 824 89 28174 228 37 315 24 
533 69 706 49 89 844 82 938 29233 306 85 546 68S 806 988 

30362 4 % 6 70 806 60 31081 149 234 462 600 48 
32411 731 871 960 33075 216 21 573 800 38 53 868 34009 
57 104 42 241 66 85 95 370 687 817 961 33376 472 93 540 
81 613 745 912 14 68 36092 204 437 692 876 947 47158 23 l 

35 347 424 618 751 2 834 925 38121 46 202 438 55 484 812 
965 39039 348 638 71 709 891 940 45 

40203 344 544 743 813 19 82 41016 88 395 503 63J 
90 701 133 42047 102 5 735 812 43001 3S6 91 619 75 84 797 
934 5 44011 146 567 890 994 45077 103 78 319 434 58 575 
R0 884 46070 3 156 84 314 4^8 565 758 834 402 47347 414 28 
545 85 714 42 439 84 48021 191 209 347 50 731 831 941 
49051 510 45 769 967 

50)24 6 98 271 344 624 734 961 51200 378 410 526 765 
R25 53 52055 161 330 56 462 572 778 876 465 53183 510 17 
530 691 725 880 54015 180 234 323 485 579 652 6 769 862 
910 55159 427 620 78 91 432 54052 9 106 346 543 93 800 705 
914 37085 174 270 487 625 842 914 70 58041 68 215 326 694 
763 894 59333 67 77 563 630 2 91 700 

40027 43 156 3 264 4 6 ) 2 44 856 96 936 52 8 613+2 
52 82 884 915 34 57 67 62079 155 94 234 347 4 (4 510 406 63110 
801 47 69050 138 507 696 876 65048 167 98 235 327 863 
66184 98 340 432 572 685 733 897 955 75 67034 553 702 83 
843 68038 69 578 93 684 748 73 69244 415 540 2 72 609 
719 65 902 

70014 24 152 83 329 506 71179 88 301 427 67 548 53 719 
44 94 849 72299 320 116 645 9 73079 86 235 322 551 729 

70 106121 81 282 589 787 812 935 61 1075357 116 77 2«1 344 
438 826 108031 295 303 445 702 15 17 19 27 802 998 109126 
385 91 483 571 751 75 972 

110027 155 297 452 85 587 619 76 111136 205 456 92 619 
701 835 7 910 112085 278 370 442 536 51 664 804 912 113017 
t76 249 307 420 726 815 11404? 176 321 8 676 88 793 913 
33 914 115034 41 109 74 228 478 % 504 21 61 83 490 116025 
255 373 412 27 505 75 771 843 63 117012 92 222 312 454 
311 737 810 77 118046 367 649 767 813 119119 202 363 468 
600 924 

120083 90 123 281 91 498 637 53 911 738 93 911 121296 
462 69 . 540 936 122115 615 715 23 33 957 123127 87 340 
44 463 605 69 894 939 124O40 102 12 97 285 384 425 870 
125060 169 545 775 872 126022 113 460 807 127017 40 80 
332 64 439 535 98 618 99 910 41 128218 337 72 476 311 625 
48 69 852 54 88 129014 486 63? 4T 735 »?5 94? 74 91 

130248 500 14 935 131059 80 114 39 57 247 97 793 945 
76 132111 203 57 734 133008 23 56 84 110 347 519 621 42 
713 15 64 828 .32 49 929 134)84 380 561 60? 93 730 82 
814 135048 104 77 421 504 748 75 853 987 136128 303 58 
577 87 628 30 44 137054 142 308 428 44 312 685 843 969 
t - t f )19 129 61 239 78 401 604 721 58 94 139070 72 113 366 
423 74 610 20 61 754 893 932 
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GŁOS TRZEŹWE] ŻONY. 
Niepokojące obj 
KILKA SŁÓW O WOLNOŚCI MĘŻCZYZN 

Można dyskutować na temat wartości 
nałżeństwa, można się domagać jej refor
my, natomiast absolutnie nie może podle
gać dyskusji prawda, iż uczciwość obowią 
juje człowieka zawsze, w każdej sytuacji 
życiowej. Czemużby zatem .nie miała obo
wiązywać w małżeństwie. Człowiek, który 
myśli, że ukrywając się, może nie dotrzy
mać wierności małżeńskiej można porów-
rać z oszustem, popełniającym malwersa
cje finansowe z jedyną troską: aby nie wy 
szły ,na jaw. Analogia jasna: niechlujstwo 
moralne w ol>u wypadkach jednakowe. 

Należy tu jeszcze podkreślić, że jeden 
I Un sam fakt zdrady zasługuje na zupełnie 
lożną rcenę w zależności od tego, czy był 
wynikiem słabości, chwilowego zapomnie-
i :a, którego się potem żałuje, czy też amo
ralnego ustosunkowania się do tej sprawy, 
odrzucającego już zgóry wszelkie hamulc: 
etyczne i rozgrzeszające się zgóry z wszel 
kich pcd tym względem wykroczeń. 

Czkwiek, który składając jakąś przy
sięgę, już zgóry ma zamiar jej nic dotrzy
mać, 

jest człowiekiem bez czci 
i z.-.sługuje na pogardę. 

Kłamstwem jest twierdzenie, jakie się 
n'eraz słyszy, że kobiety, wychodzące za-
n ąż w rdzą o tym, że będą zdradzane, że 
«ą na to przygotowane i pogodzone z takim 
stanem rzeczy, że, tylko kobieta naiwna mo 
i-, przypuszczać, że mogłoby się dziać i na 
ezej. 

Tak* „naiw.ną" jest każda, która kocha 
w.crzy i ufa! Dlatego chwila, w której ko
cięta przekona się, iż kochany przez nią 
c/''owiek nie zasługiwał na pokładane w 
n'm zaufanie i wierną miłość, jest zawsze 
i dla każdej 

chwilą najboleśniejszego zawodu 
i rozczarowania. 

Usprawiedliwianie tego rodzaju postę
powania mężczyzny tym, że jest ono usan
kcjonowane czy przyjęte itd., byłoby popr^ 
stu absurdem. Trudno chyba o bardzie; 
bezmyślne ustosunkowanie się do zaga
dnień życiowych. Lecz może ktoś powie, że 
i-;:powszechnienie danych zapatrywań je>; 
cowodem ich słuszności. Otóż posłuchajmy 
co o tej sprawie mówi znany myśliciel an-
g ; i l sk i : „Biorąc pod uwagę głupotę więk
si ości ludzi, poglądy najbardziej rozpo
wszechnione bywają najczęściej niemądre" 

Bardzo ciekawy jest sposób, w jaki wio 
lu mężczyzn usiłuje przemycić zdradę mał
żeńską do sfery czynów nienagannych, zre 
l;rbilitować ją. Otóż w tym celu wymyśli l i 
koncepcję „ z d T a d y fizycznej". Dzielą więc 
zdradę na „fizyczną" i „duchową" i przesil 
wają punkt ciężkości wiarołomstwa z pierw 
zej na drugą. Zatem pierwsza zostaje zre 

habilitowana i zyskuje prawo obywatel
stwa. 

Tym sprytnym i pomysłowym „fi lozo
fom" należałoby jednak zwrócić uwagę, iż 
c/łowiek jest odpowiedzialnym moralnie tyl 
ko za to, co leży w granicach jego wol i , a 

Opancerzone samochody policyjne* 

Angielska centrala służby śledczej otrzymała nowy samochód pancerny, którego 
wygląd zewnętrzny mało się różni od samochodu osobowego, ścianki są jednak 
wykonane z doskonałej stali, a specjalne szkkl, grubości 5 cm odporne na kule kara 

binowe, zaopatrzone jest w małe otwory strzelnicze. 

kwestia wierności duchowej leży poza tą 
granicą. Zatem zdrada duchowa w znacze
niu kolidującego z godnością ludzką niedo
trzymania przyrzeczeń jest po prostu fikcją. 
Natomiast wyraźne cechy owego niedo
trzymania przyrzeczeń ma właśnie zdrada 
„fizyczna", w niej to więc właśnie tkwi isto 
ta wiarołomstwa i na to 

nie pomogą żadne wybiegi, 
eparte na kompromisach z sumieniem. 

Smutne i niepokojące są te objawy roz 
pizężenia moralnego i wyzucia z wszelkiej 
etyki w dziedzinie seksualnej. A jest to 
tym groźniejsze, że istnieją już dziś teorie 
usiłujące stworzyć naukowe uzasadnienie 
takiego stanu rzeczy. Reformatorzy etyki 
seksualnej wnoszą wiele twórczych myśli, 
jednakże w swych rewolucyjnych zapędach 
zapominają zbyt często, iż etyka w swych 
najbardziej zasadniczych podstawach nie 
jest rzeczą względną, a podporządkowanie 
instynktu władzom duchowym nie sprze
ciwia się naturze, i jest nakazem godności 
człowieka. 

Propagatorzy nowych prądów żądają 
swobody instynktu seksualnego w imię 
wolności i szczęścia człowieka. Lecz wszy 
stko zależy przecież od tego, jak t pojmuje-
my tę wolność i to szczęście. Właśnie nie
wolnik instynktów nie jest człowiekiem 
wolnym. 

Szczęście człowieka bynajmniej nie leży 
w anarchii instynktów, w używaniu ży
cia bez żadnych skrupułów moralnych, w 
zbytnim ułatwianiu sobie życia. Przeciwnie: 
przezwyciężenie trudnoścj, poczucie wła
dzy nad samym sobą, zdolność realizowa 
nia nakazów wewnętrznych, oto" co daje 
człowiekowi najgłębsze, najistotniejsze za
dowolenie. 

Poza tym nieograniczona swoboda ży
cia seksualnego jest nie do pomyślenia 
punktu widzenia ładu społecznego. 

Tyle się zawsze mówiło „i mówi o tym, 
jakim warunkom ma odpowiadać, jakie ma 
posiadać cnoty kobieta, żona i matka. Czy 
nie należałoby też poświęcić trochę uwagi 
zaletom, potrzebnym kandydatom na mę
żów i ojców? Droga do lepszego pod tym 
względem jutra prowadzi' poprzez wycho
wanie nowego lepszego człowieka, ale i na 
tych już „wychowanych" trzeba wpływać 

Tutaj potężnym czynnikiem mogłaby 
być opinia publiczna. Takie poglądy i po
stępowanie, jak wyżej omówione, powinny 
spotykać się z ogólnym potępieniem nie 
zaś z tolerancją i jakimś indeferyntyzmem 
moralnym, udającym postępowość! 

Obowiązkiem każdego uczciwego i my
ślącego człowieka jest zajęcie w tej spra
wie wyraźnego i zdecydowanego stanowi
ska. 

Paczki dla japońskich żołnierzy w Mandżukuo 

W zbiorni japońskiej Ligi Kobiet przygotowywane są paczki dla żołnierzy japońskich 
w Mandżukuo. 

WIGILIA TRĘDOWATYCH 
w Argentynie. H U B 

Czy jesteś członkiem 

LO.P.R? 

Groźna choroba Hanzena na terenie 
Ameryki tropikalnej zatacza coraz szersze 
kręgi. W Argentynie trędowatych spotkać 
,można w tramwajach, w barach, restaura
cjach, kawiarniach, kinach, teatrach itd. 
igdziejrędowaci korzystają z tych samych 

Grobowiec Anny Wazówny. 

Grobowiec Anny Wazówny, która spoczy
wa w kaplicy obok prezbiterium kościoła 

Najśw. Mari i Panny w Toruniu. 

przedmiotów i naczyń które podstawia się 
i podaje nieco później z napojeni lub po
trawą nietrędowatym. 

Punktem koncentracyjnym dla trędowa
tych w Argentynie jest X pawilon szpitala 
Muniz w Buenos Aires. — Tam trędowaci 
pędzą żywot na wzór srogiego więzienia i 
pozostają w zapomnieniu niemal zupeł
nym. Tylko od czasu do czasu patronat 
opieki nad trędowatymi zdobędzie się na 
pewne urozmaicenie monotonnego życia 
w tym X pawilonie. 

Przed świętami patronat opieki nad 
trędowatymi rozpoczął publiczną zbiórkę 
dobrowolnych datków, które zostały wrę
czone trędowatym jako upominki w wie
czór wigil i jny. Poza tym staraniem tej sa
mej instytucji dobroczynnej w wieczór w i 
gil i jny biskup J. Martinez odprawił mszę 
św. w X pawilonie szpitala Muniz. 

PODSŁUCHANE 
PODSŁUCHY. 

Nowa pokojówka: — Odkąd jestem w 
tym domu, strzyka mi w uszach. 

Pani :— Tak przez dziurki c;d k l u * r a 

wieje zimą. 
ONA MA RACJĘ. 

Pantoflarz:— Czy pamiętasz moja ko
chana, że po ślubie podarowałaś mi skórza 
ną papierośnicę. Na jednej stronic znajdo
wał się mój monogram. 

Żona:— Nieprawda! Monogram był 
na drugiej stronie. 

ZNA SWOJĄ ŻONĘ. 
— Powiedz mi, jak ty to robisz, że 

umiałeś tak sprytnie schować likier w swo
im pokoju przed twoją żoną? 

— Stale trzymam flaszkę w bibliotece. 
Ukryłem ją za książką p. t. „Dobra gospo
dyn i " i „Przepisy kucharskie". 

D. LAMES 

Purpuro 
Powieść współczesna. 
P r a e k l a d E U G E N I U S Z A B A Ł U C K I E G O 

O 
S T R E S Z C Z E N I E . 

J o h n S i i s m i t h p r z y b y ł d o T a n g e r u , a b y i b a d a ć 
p n y c z y n a t a j e m n i c z e j ś m i e r c i swego p r z y j a c i e l a , 
k a p i t a n a Beaze ly Y o r k a . — S i z s m i t h spo t ka ł w ho
t e l u n i e s p o d z i a n i e p i ę k n a 1 m ł o d a m i l i o n e r k ę , M a 
gda lenę van W i n k l e , w k t ó r e j o d d a w n a b y ł zako-

Podczas ś l edzen ia t a j e m n i c z e j b a n d y , p o d e j r z a n e j 
o z a b ó j s t w o Y o r k a p o n i ó s ł ś m i e r ć m e d y k T h o r n s e t . 
S i z m i t h r a z e m ze s t u d e n t e m P a l m e r a w y k r y l i sie
d z i b ; b a n d y p r z e m y t n i k ó w Y a k u n a w s ta re j t w i e r d z y 
n a d m o r s k i e j . N a e l e k t r y z o w a n e d r u t y w p o d ł o d z e g r o 
a i ł y śmierc ią, n i e p o ż ą d a n y m i n t r u z o m . 

» » * 
Teraz musiał sprzątnąć zwłoki. Chciał 

je ściągnąć z drogi i uczuł nagle, że go 
ogarnia paniczny strach 

Popt-;nił wielkie głupstwo. Wyprosto
wał się powoli, sprężył do ponownego sko 
ku, lecz się opamiętał w ostatniej chwil i. 
Nie miał zamiaru popełnić samobójstwa. 

— Morderstwo, jeśli się nie mylę? — 
usłyszał. * 

Tuż przed sobą ujrzał lufę rewolweru, 
niemal czuł dotknięcie zimnej stali. Każdy 
porywczy ruch byłby w tych warunkach 

istnym szaleństwem. Sixsmith znierucho
miał i stał się bardzo uprzejmy. 

— Jaki ciężki zarzut, panie Calmex! 
— odpowiedział. — To jest tylko nieszczę 
śliwy wypadek. Uważam to określenie za 
bardziej przyzwoite i odpowiednie. 

Zrobił ćwierć kroku w kierunku prze
ciwnika. 

— Proszę się nie ruszać — ostrzegł 
Calmex. — Oprócz tego dopóki będziemy 
rozmawiali, radzę trzymać ręce nad gło
wą. Może to będzie śmieszna i trochę nie 
wygodna postawa, ale w tych okoliczno
ściach ona mi się specjalnie podoba. 

Sixsmith usłuchał wezwania nie spu
szczając oczu z Francuza. Doznałby jed
nak przykrego rozczarowania, gdyby l i 
czył choć na moment nieuwagi ze strony 
Calmexa. 

John wskazał głową na martwego mu 
rzyna. 

| — Mam nadzieję — powiedział — że 
z tego powodu pan nie zrobi na mnie do 
niesienia do policji. 

Calmex uśmiechnął się lekko. 
— Sądzę, że do tego nie dojdzie... 
— Bardzo mnie to cieszy — ciągnął 

Sixsmith. — Zresztą w stosunku do nm :e 
oył pan zawsze niezwykle grzeczny. Wła 
ściwie mógłbym się już do tego przyzwy 
czaić. Na przykład dziś rano poradził mi 
pan zadepeszować do Palmera i uprze
dzić, że w Algecirasie czeka na niego tłu 
macz. Doprawdy wzruszająca uprzej
mość... 

Znów się przysunął o cal do Calmexa. 
Wylot lufy znajdował się teraz nie więcej 
jak o pół metra od jego piersi. 

— Jestem w tej chwili olbrzymią tar 
czą — pomyślał. — Nawet ślepy by do 
mnie trafił. Wystarczy tylko pocisnąć 
spust.... 

— Niech się pan nie rusza! — ostrzegł 
Francuz. — Byłoby mi niezmiernie przy
kro, gdybym musiał przerwać miłą poga
wędkę. 

— Podzielam w zupełności pańskie 
zdanie — odpowiedział Anglik. 

Zauważył, że Calmex był jak gdyby 
czymś zdziwiony. Jego wspaniałomyślność 
wcale nie robiła wrażenia bezinteresow
nej: wyglądało na to, że Francuz chciał 
za wszelką cenę wyjaśnić okoliczności za 
nim — jak się wyraził — będzie musiał 

przerwać miłą pogawędkę. Ciekawość pa 
na Calmexa dawała mu w każdym razie 
jedyną możliwość do podziwiania w cią 
gu jeszcze kilku minut czarów nocy afry 
kańskiej. 

— Skoro zaczęliśmy mówić o panu 
Palmerze — podjął Francuz — może pan 
będzie łaskaw mi powiedzieć, gdzie on się 
znajduje obecnie? 

— Palmer? —'• powtórzył zdumiony 
John. — Chwała Bogu, jest o kilka mil od 
tego miejsca! Bawi się w najlepsze w „Ka 
synie Międzynarodowym" w Tangerze. 
Pan o tym nie wiedział? 

Spostrzegł, że odpowiedź dała pożąda 
ny wynik. Calmex się zaniepokoił. Six-
smith spróbował się postawić na jego miej 
scu. Prawdopodobnie Palmer był groźnym 
i niepewnym momentem w tej korzystnej 
dla Calmcxa sytuacji. Czy był rzeczywi
ście w kasynie? Wszystkie meldunki, na 
dawane co kwadrans tak twierdziły, lecz 
Henryk donosił jednocześnie, że Sixsmith 
również nie opuszczał na chwilę przyjacie 
la — jednym słowem w wywiadzie tan-
gerskim coś szwankowało i już to było wy 
soce niepokojące. 

John spróbował utwierdzić Calmexa w 
podejrzeniu, że Palmer się znajdował 
wszystko jedno gdzie, tylko nie w kasy
nie. Musiał zmyślić jakląś głupią, wprost 
niewiarogodną historię: im częściej bę
dzie powtarzał wiadomości zgodne z mel 

dunkami Henryka, tym mniej Calmex bę
dzie wierzył i tym bardziej będzie go inte 
resowało pytanie: gdzie jest ostatecznie 
Palmer? 

— Było tak — ciągnął pogodnie John. 
— Za kasynem, jak panu wiadomo, jest 
ogród. Nie chciało mi się szukać przej
ścia, więc wyskoczyłem oknem ,aby ode
tchnąć trochę świeżym powietrzem. W o* 
góle bardzo lubię spacery nocne. Palmer 
odmówił mi towarzystwa i został przy sto 
le. Pan się grubo myli, kochany panie, je 
śli przypuszcza, że Palmer się zjawi na
gle z za któregoś krzaka. 

Śledził bacznie najdrobniejszą zmianę 
na twarzy przeciwnika — rozmowa o Pal 
merze z sekundy na sekundę stawała się 
dlań przykrzejsza. Widocznie nie mógł 
strawić przypuszczenia, że gdzieś o parę 
metrów za nim leży w ukryciu Ameryka
nin, trzymając go na muszce swego pisto 
lety. Z drugiej strony nie mógł na chwilę 
spuścić oka z długonogiego Anglika, któ 
rego pogodny spokój wydawał mu się 
bardzo podejrzany. Zastanawiał się poważ 
nie, czy nie postąpi najrozsądniej, jeśli bez 
dalszego zwlekania przedziurawi bezczel
nego młodzieńca. 

Sixsmith spostrzegł, że rewolwer Fran 
cuza podniósł się o centymetr. Niełatwo 
było w takich warunkach zachować spo
kój i pogodę ducha. 

(D. c. n.) 

\* 'ydawca: Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny: Franciszek Probs' 

Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 
w Lodzi, Żwirki 2. 


